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Lud niemiecki zatwierdził program walki 
o pokoi i demokratyczne zjednoczenie kraju

BERLIN PAP. Dr Steinlioff, minister spraw wewnętrznych 
NRD i komisarz generalny wy borów, zakomunikował specjal­
nym pismem prezydentowi Pieckowi o wynikach głosowania.

stwierdza dr Stein miłujących Niemiec oraz praco­
wać ofiarnie dla wzmocnienia n- 
stroju demokratycznego i odbudo­
wy kraju. : ■

List dr Steinhoffa zawiera na-

Naród nasz- 
hoff — z nieznaną dotychczas sta 
nowczością wykazał światu, że go 
tów jest walczyć o pokój i zjedno­
czenie demokratycznych i pokój

Komunistyczna Partia W łoch
poprowadzi masy do zwycięskiej walki o pokój
Z a k o ń c x G n ie >  o b r ta d l P le n iin t  k  C

RZYM PAP. W Rzymie za- nowych, wynikających prohle-
końezyły sic obrady KG Ko­
munistycznej Partii Włoch. W 
ostatnim dniu obrad w  dysku­
sji nad sprawozdaniem Togliat 
tiego zabrał głos Emilio Se- 
reni, który charakteryzując 
ruch obrońców pokoju oświad­
czył. że nabrał on we Wło­
szech szczególnego znaczenia 
jako masowy ruch o poli­
tycznym obliczu. „Dziś — mó 
wił Sereni — dzieło obrony 
pokoju  znalazło się w rekach  
ludu  i fa k t ten  staje się gw a­
ra n c ją  zw ycięstw a”.

Wyniki obrad plenum KC 
podsumował Palmiro Togliat- 
ti, którv stwierdził m. in.:

„Trzeba sobie zdać sprawą z 
faktu, że we Włoszech wytwo 
rzyia sią obecnie zupełnie no­
wa sytuacja, w której toczo­
n a  przez p a rtią  w alka posiada 
większe uiż k iedykolw iek w i­
doki osiągnięcia sukcesów, ITa 
świadomości tej powinna opie­
rać sią nasza działalność, idą­
ca w kierunku pogłębienia

mó.. i metod postępowania”, 
Togliatti stwierdził również, 
że Partia Komunistyczna 
Włoch powinna wskazać chło­
pom włoskim drogę masowej 
walki o reformę rolną i w wal 
ee tej partia winna objąć kie­
rowniczą rolę.

KO partii wyłonił specjalną 
komisję, której poruczono o- 
praeowanie programu uroczy­
stości. związanych z 30 roczni­
cą powstania Komunistycznej 
Partii Włoch.

stępnle ezęściowe wyniki wyborów 
niedzielnych. Z 12.831.905 upraw­
nionych do głosowania osób, 
12.139.932 wzięły udział w wybo­
rach. Frekwencja wyborcza wynio 
sła wiec 98,44 proc. Z 12.124.289 
ważnych głosów jedynie 35.545 zło 
żonyeh zostało przeciwko kandyda 
tom Frontu Narodowego. Pozosta­
łe głosy w liczbie 12.088.744 odda 
ne zostały na kandydatów Fron­
tu Narodowego.

Pismo dr Steinhoffa zawiera da 
ne cyfrowe, ilustrujące wyniki wy­
borów w poszczególnych krajach 
NRD.

W SAKSONII 98,08 proc. osób 
uprawnionych do głosowania wzie 
ło udział w niedzielnych wyboł 
raeh. Złożono 4.113.410 ważnych 
głosów, w tego 4.104.144 na kan­
dydatów Frontu Narodowego, 9266 
przeciwko programowi Frontu Na 
rodowego.

W kraju SACHSEN-ANHALT
frekwencja wyniosła 98,72 proc. Kan 
dydaci Frontu Narodowego zdobyli 
2.838.206 głosów, przeciwko nim 
glosowało 4.808.

W TURYNGII 98,1 proc. ogólnej 
liczby wyborców wzięło udział w 
wyborach. Za programem Frontu

Narodowego głosowało ł.965.817 
osób, przeciwko niemu 18.299 wy­
borców.

W BRANDENBURGII frekwencja
wyniosła ponad 98 proc.. Również w 
tym kraju kandydaci Frontu Naro­
dowego zdobyli przeważająca więk­
szość głosów: (1.822.338, przeciwko 
1.569).

MEKLEMBURGIA 'wyróżnia się
olbrzymim udziałem . wyborców . w 
głosowaniu. Frekwencja wyniosła 
w tym kraju 99.14 proc. Kandydaci 
Frontu Narodowego uzyskali walne 
zwycięstwo. Za Frontem Narodo­
wym glosowało 135.824 wyborców. 
Przeciwnicy Frontu Narodowego 
zdobyli zaledwie 1.600 głosów.

Z okazji zwycięstwa wyborcze­
go Frontu Narodowego Niemieckie 
Wolne Związki Zawodowe w Tu­
ryngii, wydały odezwę, w której 
stwierdzają, że „wyniki wyborów 
świadczą, iż naród niemiecki popie­
ra bez zastrzeżeń program Narodo­
wego Frontu, pragnie wzmocnić u. 
strój antyfaszystowsko _ demokra­
tyczny NRD, gotów jest ofiarnie 
pracować nad realizacją planu 5-iet- 
niego oraz oddać swe siły w obro­
nie jedności i niezawisłości swej 
ojczyzny“.

Członkow ie je d n e j ze spółdzielni p ro d u k c y jn y c h  w ojew ództw a gdańskiego 
RZS G nojew o odebrali o sta tn io  n a  p pdśtaw ie  w stępnego- obliczenia czesc 

i zboża należnego im  za p rzepracow ane rotoocżodniówki.
Na zd jęc iu : W ładysław  S tachow icz przyw ozi do domu pszenicę o trzym aną 

zaliczkow o za p rzepracow ane 386 rohoczo-duiow ek.

To w, Jóźwiak- Witold zainaugurował

obchód! ?00.*lecia  fili wic
Marszalek Rokossowski obywatelem honorowym miasta

GLIWICE PAP. 15 bin. spo m:,i walce przeciwko wrogowi 
łęezeństwo Gliwic święciło u j klasowemu robotnik polski łą- 
roczyście inaugurację obcho-T czyi się z robotnikiem .nie­
cili 700-lecia istnienia miasta. : 

\Y czasie uroczystości, wian j 
rowania aktu erekcyjnego pod ł 
budowę nowej dzielnicy aka­
demickiej, dokonał członek 
Rady Państwa, prezes NIK 
gen. Jóźwiak - Witold.

Na nadzwyczajnym posiedzę 
ulu Miejskiej Rady Narodo­
wej, tow. jóźwiak - Witold j

tmeelum.
Armia. Radziecka. — oświad­

czył w’ dalszym ciągu mówca 
— przyniosła w .1945 roku wol 
ność miastu i ziemi gliwickiej. 
Pięć lat wolności robotniczych 
Gliwic' to okres ofiarnego wy­
siłku i wkładu pracy w odbu­
dowę zniszczonego miasta,, w 
budowę nowej Polski, budowę

wygłosił przemówienie, w kto - j nowego, szczęśliwego życia, 
rym stwierdził m, in.: i Obchód 700-lecia Gliwic od-

700 lat istnienia' Gliwic to j bywa- się w chwili, gdy impe-
długie pasmo walk o wyzwolę 
nie spod brutalnego ucisku 
junkrów i kapitalistów nie­
mieckich, to ogromny wkład 
pracy dziesiątków pokoleń lu­
du polskiego w budownictwo i 
rozwój tego prastarego miasta 
polskiego. Lud miasta i ziemi 
gliwickiej'  przetrwał i zacho­
wał swą polskość. We wspól-

Sukces zbiórki
n a  p rasę  kom unistyczna
»«'«? Sd ł a s z . & c l ! b

RZYM PAP. Subskrypcja na 
rzecz prasy komunistycznej we 
Włoszech odniosła ogromny suk­
ces. Dotychczas robotnicy włoscy 
złożyli na rzecz swojej prasy 275 
milionów lirów.

Dzieci polskie z Europy zachodniei 
dzięku j za gościnę
cW © I C ż E I i Ź S l

WARSZAWA PAP. Dzieci 
górników z Francji, Belgii, 
Luksemburga, które na za-ro­
szenie polskich związków za-

Jednomyślne działanie Rady Bezpieczeństwa 
jest konieczne dla dobra światowego pokoju

Min. Wyszyński podsumowuje dyskusję w Komisji Politycznej
NOWY JORK PAP. Na posiedzeniu Komisji Politycznej O- 

gólnego Zgromadzenia ONZ szef delegacji radzieckiej minister 
Wyszyński wygłosił przemówienie, w którym podsumował dys­
kusję na temat ,.wspólnej akcji na rzecz pokoju“. Minister Wy­
szyński oświadczył m. in.:

Wskazałem w mym pierwszym 
oświadczeniu, że Związek Ra­
dziecki realizuje niezmiennie po­
kojową politykę zagraniczną i dą­
ży- do tego. aby ta polityka za­
triumfowała zarówno we wszyst­
kich jego własnych, wielkich po­
czynaniach, jak i we wszystkich

nowsze fakty niż to co było w 
1936 r., mogę przypomnieć o tych 
faktach.

Ignorancja
i fałszowanie faktów
Mogę przypomnieć o kilku fak­

tach z późniejszego okresu, które

czynię — uczynił to już , Dulies. | żyło Radę Bezpieczeństwa w ta- 
Wśpomniai on dopiero co, że w kie pełnomocnictwa, które w isto- 
1945 roku w San Francisco rząd cie rzeczy stanowią przeszkodę na 
radziecki długo sprzeciwiał się pro. drodze do wykonania przez Radę

fych sprawach, co do których wykażą nam rzeczywisty sens wy
Związek Radziecki zwraca się o 
współdziałanie do ONZ. Powoły­
wałem się na cytowane wówczas 
przeze mnie oświadczenia gene­
ralissimusa J. Stalina dotyczące 
1936 r.

Pamiętamy wszyscy jak niedo­
puszczalne, cyniczne i grubiań-

wodowych spędziły wakacje w skie były uwagi delegata Boliwii
Polsce, wystosowały listy do 
Związku Zawodowego Górni­
ków z gorącymi podziękowa­
niami za serdeczną gościnę.

Wśród małych gości znajdo­
wało się 17 dzieci bohater­
skich górników z szybu Nr 7 
w Auchel, którzy _ w ciężkim, 
długotrwałym strajku w pod­
ziemiach kopalni walczyli o 
pracę, chleb i wolność Francji.

na ten temat. Z pogardą i oburzę 
niem przechodzę do porządku nad 
tymi grubiaństwami. Ale delegat 
boliwijski oświadczył, że to było 
w 1936 r., lecz, że teraz — jak 
powiada — nastały nowe czasy, 

; nowe melodie. Otrzymał _ on już 
| częściowo odpowiedź na te dekla- 
j racje, które były bodajże bez pre 
' cedensu w dziejach naszei orga- 
'• nizacji. Jeśli jednak potrzebne są

Kii czci liaikfsgs Paźdsmika
i Ś w ia to w e g o  K o n g re sŁi P o k o ju
Rybacy ..Arbi” do dola  7 listopada  

w y k o n a ją  ro czn y  p ia n  p o ło w ó w
Dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej 

pracownicy PPK „Arka“ powzięli zobowiązania, których realiza­
cja przyniesie wielomilionowe oszczędności.

Załogi jednostek pływających zobowiązały się wykonać rocz­
ny plan połowowy do dnia 7 listopada. W związku z tym rybacy 
postanowili wykorzystać wszystkie dni łowne.

Przodownik pracy sieciami tow. Wysocki zobowiązał się’ ze 
swoją grupą wykonać do l.XI pięć włoków śledziowych, 90-stopo- 
wych typu M. Inna grupa, złożona z C osób zobowiązała się wy­
konać dodatkowo do końca roku po 1 worku włokowym miesięcz­
nie. Grupa 3-osobowa Edmunda Wójcika przygotowuje do 1 listo­
pada 8 tysięcy takli, do łososia.

W arsztaty techniczne w Gdyni wykohają dodatkowo ponton 
do malowania kutrów, przerobią tokarkę na wytaczarkę i zmon­
tują ze złomu wiertarkę stołową. Pracownicy administracji zobo­
wiązali się do wykonania dodatkowych ; przedstawiających 
wartość ok. 300 tysięcy złotych.

padu rozwydrzonego pana Boli­
wijczyka. Przypomnę, po pierw­
sze, wydarzenia w 1938 r„ kiedy 
to rząd radziecki wystąpił z ini­
cjatywą w ogromnie doniosłej 
sprawie, proponując podjęcie kro 
ków, zmierzających do zapobie­
żenia agresji hitlerowskiej. Jakiż 
był rezultat pokojowego kroku 
rządu radzieckiego?

Oto na przykład rząd angielski 
w odpowiedzi na te propozycje 
Związku Radzieckiego nadesłał 
notę świadczącą o tym, że rząd 
W. Brytanii nie uważał za pożą­
dane, a raczej uważał za niepożą 
dane stwarzać przeszkody na dro­
dze do zrealizowania tych planów 
agresji hitlerowskiej. Wystarczy 
powiedzieć, że odpowiedź angiel­
ska na naszą propozycję zwołania 
w szybkim terminie konferencji 
czterech mocarstw dla powzięcia 
koniecznych środków głosiła, że 
konferencja dla podjęcia „uzgod­
nionej akcjj przeciwko agresji 
niekoniecznie — zdaniem rządu 
J. K. M. — wpłynie korzystnie 
na perspektywy pokoju europej­
skiego“. W REZULTACIE — 
proszę Panów, BYŁO MONA­
CHIUM. |

Mówię o tym obecnie jedynie po 
to, by wykazać, że ignorancja 
niektórych panów krytykujących ; 
rząd radziecki i naszą politykę 
zagraniczną nigdy nie może słu- i 
żyć jako argument w żadnej dys- I 
kusji, w żadnej absolutnie spra­
wie, a tym bardziej nie może słu­
żyć jako argument fałszowania 
faktów, o których ignorant, być 
może, nie wie. Ale taki już jest 
los ignorantów!

ZSRR zawsze gotów
Ó© W S p Ó łR O W

Wspomnę, również ■ o niektórych
imsk iakrnk A amm »*« »  w*

pozycji w sprawie redakcji artyku­
łu 10, ale potem ustąpił i przyjął 
redakcje zaproponowaną przez więk­
szość konferencji. To prawda. Taki 
fakt istotnie się wydarzy!. Ale 
idźmy dalej. Fakt ten byl następ­
stwem okoliczności, że rokowania, 
które odbyły się wówczas między 
Waszyngtonem a Moskwą, między 
Stettiniusem — ówczesnym mini­
strem spraw zagranicznych USA 
a ministrem spraw zagranicznych 
ZSRR W. Mołotowem, dawały do­
stateczne podstawy do tego, by
można było istotnie zgodzić się ....... ....... .........
na to ustępstwo. Ale czyi ten fakt, i no wydaną książkę „War or pea

Bezpieczeństwa jej szczytnych obo 
wiązków — pozbawione są wszel 
kich podstaw.
Duiles asekuruje się
Uskarżacie się na veto. Tym tłu 

maczycie dlaczego w Radzie Bez i 
pieczeństwa sprawy ulegają zaha 
mowaniu i dlaczego Rada Bezpie- 1 
czeństwa przeżywa cały szereg 
nienormalnych zjawisk, które trze 
ba usunąć.

W związku z tym, mówiąc o 
veto, muszę powołać się na Dul- 
lesa. Mam na myśli jego niedaw-

dotyczący 1945 r„ sam przez się nie 
stanowi potwierdzenia gotowości 
do współpracy, ożywiającej Związek 
Radziecki, nawet kosztem wyrze­
czenia się niektórych swoich żądań?

Przejdę teraz do meritum sprawy, 
którą tutaj analizujemy.

Autorzy rezolucji „siedmiu“ — 
zdaniem delegacji radzieckiej i zda 
niem tych delegacji, które popiera­
ją nasze stanowisko — wychodzą z 
fałszywego założenia, źe Rada Bez­
pieczeństwa może znaleźć się w ta­
kiej sytuacji, kiedy nie będzie w 
stanie wykonywać swych funkcji 
i że to wynika i ńcuchronnie mu­
si wyniknąć właśnie wskutek tego, 
źe Rada Bezpieczeństwa wyposa­
żona jest w takie pełnomocnictwa, 
których wykorzystanie jest właśnie 
rzekomą przeszkodą w wykonaniu 
przez nią swoich funkcji.

Rozważania na tem at „omyłki“ , 
popełnionej w San Francisco

ce“ — „Wojna, czy pokój“ . Książ 
ka ta  jest Wcale interesująca.

Oto, co mówi Dulles w sprawie 
veta na 195 stronie swej książki: 
„Dotychczas bywało tak, że więk­
szość w Radzie Bezpieczeństwa u- 
stosunkowana była przyjaźnie do 
Stanów Zjednoczonych, wobec cze 
go „veto“ nie było potrzebne do 
obrony naszych interesów“.

(Dokończenie na stronie 2)

rializ-m amerykański przystą­
pił do bezpośrednich aktów a- 
gresji w Azji i dąży do rozpę 
tania nowej wojny. Podczas 
gdy imperialiści knują pirac­
kie plany wzniecenia pożogi 
wojny, naród polski kreśli 
plany budowy socjalizmu.

Granica pokoju na Odrze i 
Nysie ■— stwierdził wśród o- 
gromnego entuzjazmu gen. J óż 
wiak - Witold — łączy dziś, a 
nie dzieli, masy pracujące Pol 
ski i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Na straży na 
szych granic na Odrze i N y­
sie stoi cały naród polski, 
zjednoczony wokół swego rzą­
du ludowego, stoi odrodzone 
silne zrośnięte z ludem Wojsko 
Polskie, stoją masy pracujące 
Niemieckiej Republiki Demo.; 
kratycznej, stoją wszyscy lą­
dzie miłujący pokój.

W odpowiedzi ua knowania 
imperialistycznych podżegaczy 
wojennych — zakończył prze­
mówienie gen. Jóźwiak - Wi­
told — podnośmy wydajność 
naszej pracy, wykonujmy zwy 
eięsko plany produkcyjne, 
trwajmy nieugięcie pod sztan­
darem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, pod sztan­
darem Marksa, Engelsa, Leni­
na i Stalina — NA STRAŻY 
WOLNOŚCI I POKOJU.

Długotrwały entuzjazm to­
warzyszył powzięciu przez 
Miejską. Radę Narodową u- 
chwały nadania ministrowi o- 
brony narodowej Marszałkowi 
Konstantemu Rokossowskiemu 
godności honorowego obywa­
tel;), miasta Gliwic, za jego wy 
bitny wrkład w rozgromienie 
faszyzmu i uwolnienie ziemi 
gliwickiej spod okupacji hitle­
rowskiej .

Na zakończenie zebrani u- 
ehwalili wysłanie listu do Pre 
zydenta RP i przewodniczące­
go KC PZPR Bolesławo, Bie- 
ruta.

Rofooinicy budowlani Wybrzeża
podejmują apel murarza Słupeckiego

Doceniając znaczenie apelu mu­
rarza warszawskiego tow. Słupec­
kiego, który wezwał robotników bu 
dowlanych całego kraju do współ­
zawodnictwa w szkoleniu nowych 

I kadr fachowców i ciągłego polep- 
na I szania jakości robót, robotnicy PPB

i temat tego, że 50 państw wyposa ' Zjednoczenie Wybrzeża masowo

Fabryka wyrobów z mas plastycznych
uruchomiona w rekordowym tempie

WARSZAWA PAP. 14 bm. mi­
nister przemysłu lekkiego — Sta­
wiński — dokonał otwarcia Po­
morskich Zakładów Przemysłu 
Tworzyw Sztucznych — pierwszej 
w Polsce fabryki wyrobów z mas 
plastycznych.

Zakłady powstały na miejscu 
b. fabryki wyrobów gumowych, 
unieruchomionej w 1930 r., w o-
kresie kryzysu w przedwojennej 
kapitalistycznej Polsce.

E skw im  w m bw S& M  ¡“»tai*.

w terminie niewiarogodnie szyb­
kim; pierwsze brygady robotników 
przybyły w maju br. do zdewa­
stowanego, opuszczonego budynku 
i natychmiast po rozpoczęciu bu­
dowy podjęły Czyn Lipcowy: „Ro­
boty budowlane wraz z doprowa­
dzeniem 30 km linii elektrycznych 
wykończyć na 22 lipca.“ Zobowią 
zanie wykonano. Montaż insta­
lacji fabrycznych, wśród których 
były maszyny po 10—20 ton, ujjoń 
czono 10 naździemika b*»

przystępują do tego nowego ruchu.
Brygadzista z PPB nr 2 tow. Pala 

czyński zobowiązał się na ogólnym 
zebraniu zaiogi wyszkolić do końca 
br. 6 niewykwalifikowanych robot­
ników i to w taki sposób, by mogli 
oni nie tylko wykonywać ale i prze­
kraczać normę, podnieść własną wy­
dajność 1 jakość pracy.

Murarz Władysław Gogis podjął 
zobowiązanie wyszkolenia do końca 
1950 r. 4 niewykwalifikowanych ro­
botników i podniesienia wydajności 
swojej pracy do 200 proc. normy.

Zbrojarz Władysław Potoluch po­
stanowił wyszkolić dwóch podręcz­
nych i podnieść swą wydajność pra­
cy o 100 proc., a cieśla Stanisław 
Słowiński zobowiązał się wyszko­
lić dwóch podręcznych oraz podwyż 
szyć wykonanie normy o dalszych 
30 proc.

Wszyscy robotnicy zobowiązali 
sie brać aktywny udział w tzw. 
„wtorkach przodowników“, na któ­
rych dzielić się będą swym do­
świadczeniem s Slegami pracy.
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nie proiuadzi do porozumienia
OoltOffĉ enle przeitiółi/leî m s n is É is iv e i Wsg&xqgm&Báiieqf«»

Jest to-, że tiak powfein, z&mmte- W sprawie te j Younger powie­
wając» praktyczne podejście' Bul- j ¿ział tu taj vr istocie rzeczy ni 
les potwierdza, źe vet* »i* j»ś* i mniej ni więcej, źe Związek Ra- 
potrzebne tym, którzy mapą w r ę - j dziecki, który proponuje konsul- 
ku większość. ' jtacje, powinien udzielić zapew-

A zatem, zdaniem Dwliest», veto jnień, iż w czasie tych konsultacji 
w danych, warunkach nie jest dać- : będzie posłusznym partnerem, a 
siaj potrzebne USA, A jak będzie i pozostali, z Wennni mają odbyć 
jutro, parne Dulfc : A jak ; > j się konsuitac|e, b'ędą po prostu dyk

i towali to co im się zechce. I to 
języku Yonagera i Dullesa

parne Shuffle» ? A jak • i- i . 
dzie pojutrze? Dopóki macie wiek ł®1̂  
sześć, dopóki czujecie się panami 
w tym domu. który nazywa się Ra 
dą Bezpieczeństwa, będziecie chło 
stać owo „veto“ , ale pokryjomu hę

Pan Romulo mówi, że ten'komu ,.d o ś w i a d c z o n y  c li . praw- 
tet specjalny, po pierwsze, zbierze j ników“. Niech i mnie wolno będzie 
informacje, po wtóre — przekaże j powołać się na ,,d o ś w i a d c z o
je sekretarzowi generalnemu, a se- n y c h“ prawników, cieszących 
kretarz generalny, zgodnie z inten- j się autorytetem właśnie w

W artykule wstępnym poświę- j ści — wszyscy obywatele potra­
conym 11 Wszechzwiązkowej Kon- {nego Związku Radzieckiego piąt- 
ferencji Obrońców Pokoju dzień- j nu<a z oburzeniem krwawe zbrod-
nik „Prawda“ pisze m. iu.: ! me agresorów amerykańskich w

Na całym śwjęcie ponownie roz- i w.

cja rezolucji „siedmiu", przekaże te i amerykańsko - brytyjskich. Mogę 
informacje bądź Zgromadzeniu j się powołać na znanego profesora 
Ogólnemu, bądź też Radzie Bez- ; Hansa

legnie się potężny glos narodu 
radzieckiego, stojącego czujnie na 
straży wielkiego dzieła pokoju. 
„Zasługa Moskwy pisał tow. 

, Stalin przez 8 laty w orędziu po- 
olacli! witalnym z okazji 800 rocznicy

Korei usiłujących zatopić we krwi

si miano postępowania w 
konstruktywny...

no-
sposób

dzieeie je sobie rezerwowali do wła i Paki atlantycki 
narzędziem agresji

spraw
arson,

zagranicznych 
usiłował dowo-

ONZ.

Metoda dyktatu

ściwej chwili, gdy uznacie za ws 
zane, że należy je  uruchomić. Prze 
widuje Pan taki wypadek w swo­
je j książce, pisząc otwarcie o ta- , fl4ińister 
kich czasach, kiedy wypadnie to i K¿ iadv" p e. 
zrobić. „Ale być może nie zawsze ; ^  sojugz północno-at! 
tak będzie — pisze pan Dudes zmierza do umocnienia
a jeśli to bedzie nie tak, wówczas ■ Jednakze szydło z worka 
oczywiście Stany Zjednoczone z e - ;gię mówi zavrsze wylezie. Nie 
chciałyby mieć prawo „veta“. | można więc ukryć faktu, że so-

I jusz północno-atlantycki bynaj- 
• ! mniej nie był stworzony dla obro- 

Możwa byiobv przytoczyć dzie- i ny. Vv ystarezy przypomnieć sobie 
"siatki* i setki “faktów św iadczą-I na przykład fultońskie przemo- 
cych o tvm, że svtuacja, która wy ! wienle Churchilla, wygłoszone na 
tworzyła sie w Radzie Bezpie- . wiecu, odbytym pod przewodnic- 
czeństwa i w ONZ jest rezultatem ; twem prezydenta Trumana aby 
tego kursu, który przy pomocy : wyzbyć się wszelkich wątpliwości 
Dullesa i innych działaczy amery- I (‘o do tego, o jakie; „obronie mo- 
kańskich tego typu został przyję- (że być mowa. Wystarczy przj- 
ty  po Koosevelcie i stał się podsta ¡ pomni«- sobie oświadczenia szere 
wą polityki zagranicznej Stanów "u
Zjednoczonych Ameryki. Ten „no- . . .  .
wy« t. zw. kurs silnej ręki w sto- chociażby Mac Arthura, b. mim- 
sunku do swoich towarzyszy bro- j stra  obrony Johnsona, ministra 

współpracą, lecz dyk- f marynarki Mattłiewsa — na te- 
; mat tego. gilzie przebiega ta  li- 
j nia „o b r  o n y“. aby przekonać się.

pieczeństwa. i
Po co to wszystko potrzebne, j 

skoro Karta ustaliła już harmonij- j 
ny system: Rada Bezpieczeństwa, j 

j komisja sztabu wojskowego i cks.
| perci wojskowi. System ten chcą j 
I jednak złamać, gdyż chcą przyznać [ 
j Zgromadzeniu Ogólnemu nowe funk j 
I cje i nowe prawa, aby stworzyć — \
I jak wyraża ją się autorzy rezolucji j 
! „siedmiu“—„alternatywy“ Rady Bez

pieczeństwa. Co oznacza jednak j szynsk i _
stworzenie alternatywy? Oznacza to ' - -- 

1 stworzenie równorzędnego organu

Keisena, którego dzieło trzy- j 0 tl-vraly pokój i 
ręku. Dzieło to nosi tytuł: . narodami. herolmam w ręki

„The law of the United Nations“ 
(Prawo Organizacji Narodów Zjed 
noczonycb).

Mówca zacytował następnie opi­
nię Keisena, w świetle której pro­
jekt „siedmiu“ jest sprzeczny z Kar 
ta ONZ.

Ani z punktu widzenia politycz­
nego, ani z punktu widzenia pra-w- 

j nego — powiedział dalej min. Wy- 
nie możemy sie zgo- 

- 1 dzić z propozyc ja zawartą w pro jęk 
' 1 cie rezolucji „siedmiu“, propozycją.

usunięcie tym samym ze sceny Ra- j ¡,.{¿ra daje Zgromadzeniu Ogólne- 
-  lak to i dv Bezpieczeństwa z je j zasadą jed- j mu praw0 uchwalania zaleceń pg- 
v\p Nie ' non3yślnoścl (veta). Nie wątpimy, i | aczonvch ,z przymusową akcją

Pomijam cały .szereg spraw mniej

autorytatywnych przedstawi- 
, i cieli Stanów Zjednoczonych

że będzie to.trwało dopóty, dopóki 
nie nastąpi chwila, o której tak 
szczerze mówi w swej książce pan 
Dulles.

Nie zgadzamy się na to i nie mo­
żemy się zgodzić, gdyż jest to pro­
pozycja pozbawiona wszelkiej lo­
giki.

Projekt „siedmiu“ 
sprzeczny z Kartą

Usiłując potwierdzić słuszność 
swego stanowiska, Dulles i inni de­
legaci powoływali się na opinię

istotnych. Wydaje mi się, że bledną 
one wobec znaczenia zagadnienia, 
jakie przykuwa w chwili obecnej 
naszą uwagę i które powinno być 
rozstrzygnięte w ścisłej zgodności 
z Kartą Narodów Zjednoczonych i 
z jej zasadami, ponieważ narusze­
nie tych zasad może pociągnąć 
za sobą poważne następstwa dla 
sprawy pokoju i bezpieczeństwa 
narodów i nie może w żadnym 
razie służyć wzniosłym celom, 
jednoczącym nas tu w  naszej Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych.

istnienia Moskwy — polega na 
tym, iż jest ona heroldem walki 

j przyjaźń między 
narodami, heroldem walki prze­
ciwko podżegaczom do nowej 
wojny“.

II Wszechzwiązkowa Konferen­
cja Obrońców Pokoju to jeszcze 
jeden ważny etap w walce narodu 
radzieckiego o pokój.

Wskazując na konsekwentny 
charakter polityki pokojowej 
ZSRR realizowany przez państwo 
radzieckie od pierwszej chwili je­
go istnienia do dnia dzisiejszego, 
dziennik stwierdza, że naród ra ­
dziecki codziennie potwierdza 
swymi osiągnięciami wierność dla 
dzieła pokoju.

Cała dorosła ludność ZSRR jed­
nomyślnie podpisała apel sztok­
holmski. Wyrażając wolę narodu 
radzieckiego rząd ZSRR wniósł 
na obrady sesji -Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ deklarację w spra­
wne usunięcia groźby nowej woj­
ny, umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa narodów. Ten niezwykle 
ważny dokument wskazujący dro­
gę do pokoju powszechnego, zys­
kał gorącą aprobatę narodów ra ­
dzieckich i setek milionów ludzi 
na całym święcie.

Robotnicy, kołchoźnicy, pisa­
rze, uczeni, inżynierowie i arty-

Koreańską Republikę Ludowo- 
Demokratyczną, ujarzmić m iłują­
cy wolność naród koreański, 
który bohatersko broni niepodle­
głości swej ojczyzny.

Przygotowując się do II Wszech 
związkowej Konferencji Obroń­
ców" Pokoju ludzie radzieccy ma­
nifestują jednomyślnie swą nie­
złomną wolę wzmożenia walki o 
pokój, walki przeciwko wojnie 
przygotowywanej przez imperiali­
stów.

Wskazując, iż II Konferencja 
Obrońców ¡Pokoju w  ZSRR obra­
duje w  chwili, gdy na całej 'kuli 
ziemskiej odbywają się przygo­
towania do II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju, „Praw­
da“ pisze: „Naród radziecki k ro­
czy w awangardzie potężnego ru ­
chu obrońców pokoju. Pod sztan­
darem pokoju jednoczą się wszysl 
kie miłujące pokój narody. Pod 
tym sztandarem, wespół z masami 

i pracującymi ZSRR, kroczą ma- 
j sy pracujące krajów demokra­

cji ludowej, wielka Chińska Re- 
; publika Ludowa, cała postępowa 
I ludzkość. Nie ma na święcie siły, 
| która byłaby w stanie przeciw- 
j stawić się temu potężnemu fron- 
I towi narodów broniących pokoju“, 
i NIEZLICZONA ARMIA O- 
BRONCÓW POKOJU — kończv 
..Prawda“ — UNICESTWI KRWA 

, WE PLANY AMERYKAŃSKO- 
| ANGIELSKICH AGRESORÓW 
j IMPERIALISTYCZNYCH I  O- 
l BRONI POKÓJ.

ni nic jest 
taturą.

Jesteśmy za tym. ażeby przy­
jąć wszelkie kroki gwarantujące 
pokój i bezpieczeństwo narodów. 
Popieramy również rezolucję 
siedmiu — ideę i szereg założeń 
tej rezolucji o ile zmierzają do 
utrwalenia pokoju, jednakże nie 
popieramy waszego punktu w yj­
ścia, albowiem jest on błędny, 
nie popieramy waszych motywów, 
gdyż są one fałszywe, nie popiera­
my waszych propozycji dotyczą­
cych np. oddziałów wojskowych 
ONZ dlatego, źe oddziały te pro­
wadzą bezpośrednio do wręcz od­
wrotnych celów, niż te, które 
proklamowane zostały przez was 
na wstępie waszej rezolucji.

Czy — jeżeli ma rację pan Youn­
ger — Karta udziela Ogólnemu 
Zgromadzeniu prawa posiadania 
swych oddziałów zbrojnych? Czy 
Karta przyznaje Ogólnemu Zgro­
madzeniu prawo dysponowania i 
dowodzenia siłami zbrojnymi 
ONZ? Czy K arta przyznaje se­
kretarzowi generalnemu prawo po 
siadania doradców wojskowych i 
dysponowania tymi doradcami? 
Czy gdziekolwiek w Karcie mówi 
się cokolwiek podobnego? Pokaż­
cie mi to.

Pan Younger powiada, że istnie­
jące normy prawa międzynarodo­
wego nie wystarczają współczes­
nemu światu. Okazuje się teraz 
już, że i prawo międzynarodowe 
jest złe — nie tylko Rada Bezpie­
czeństwa, lecz i prawo międzyna­
rodowe.

Uważam, że wszystko to jest zu­
pełnie niepoważne, jak niepoważ­
ną jest również ostatnia teza pa­
na Youngera, nad którą chciał­
bym się pokrótce zatrzymać. Mó­
wiąc o konsultacjach zgodnie z 
art. 106 Karty, Younger zauwa­
żył, że Związek Radziecki winien 
zająć bardziej konstruktywne sta­
nowisko niż dotychczas.

że nie chodzi bynajmniej o obro­
nę, lecz o stworzenie odpowied­
nich warunków dlą realizacji eks­
pansywnej polityki USA.

Zamach na prawa 
Rady Bezpieczeństwa
Muszę przejść do przemówienia 

przedstawiciela Filipin — Romulo 
który bardziej od innych do­

magał się przyznania Zgromadze­
niu Ogólnemu nowych praw. Pan 
Romulo domagał się utworzenia 
specjalnego organu, który ha pod­
stawie informacji dotyczących za­
sobów, środków i sił zbrojnych, 
znajdujących się w dyspozycji 
tych lub innych państw — powi­
nien opracować plan działania w 
wypadku, gdy trzeba będzie mili­
tarnymi środkami bronić pokoju 
przeciwko agresorowi.

Kuźnia szkoleniu ideologicznego
nowych kadr hudownicsEych socjalizm u  
Przemówienie min. Jarosińskiego na otwarciu trzeciego raku Wszechnicy Radiowej

WARSZAWA PAP. 15 btn. r.a inauguracji wykładów Wszechnicy! Tym samym Wszechnica Radiowa 
Radiowej, w trzecim roku jej działalności, wygłosił przemówienie ra_ przyczynia się w ogromnym stop- 
diowe minister oświaty W." Jarosiński. | "¡u do podnoszenia świadomości po-

! litycznej mas, uzbraja je do walki
Na wstępie mówca zaznaczył, że nym systemie kursów, szkół, uczci- i klasowej,.przygotowuje do .udziału

Wszechnica Radiowa objęła ponad 
120-tysięczną rzeszę słuchaczy, któ 
rej trzon stanowią robotnicy i mło­
dzież robotnicza. Wspaniały rozwój 
Wszechni cy Radiowej i przemiany 
w składzie socjalnym słuchaczy są 
wyrazem głębokich, rewolucyjnych 
procesów, zachodzących w Polsce 
Ludowej w dziedzinie oświaty i kul 
tury.

W wielkim i szeroko rozgałęzie­

ni. instytutów, jakie istnieją w 
Polsce i jakie będą powstawać, 
PóWszćchńy Uftiwerśjytet Radiowy 
ma swoje specjalne miejsce. Wszech 
nica Radiowa zaspakaja głębokie 
pragnienia szerokich mas w Polsce 
do przyswajania sobie współczesnej 
wiedzy, światopoglądu opartego na 
naukowych podstawach, uczy pozna 
wać prawa rozwojowe, rządzące 
przyrodą i społeczeństwem.

Lokajska usłużność titowców
Zdradziecka polityka satrapów 

belgradzkich, zmierzająca do prze 
kształcenia Jugosławii w bazę 
wojenną, w przyczółek agresorów ; roboty 
imperialistycznych na Bałkanach, 
napotyka na rosnący z dnia na 
dzień opór jugosłowiańskich mas 
pracujących. Oburzony krwawymi 
zbrodniami ekspansjonistów USA 
w. Korei, jugosłowiański świat 
pracy występuje coraz energicz­
niej przeciw haniebnym planom 
titowców, wzmaga walkę przeciw 
faszystowskiej, rodzimej tyranii i 
obcym ciemięzcom.

Właśnie o tych hamujących za­
pędy belgradzkich awanturników 
„.okolicznościach“ wspomniał Tito 
w rozmowie z przedstawicielami 
amerykańskiej soldateski, gdy

kontrolągościł ich tego lata w swej rezy- zes pozostającego pod 
dencji na wyspie Brioni. | Wall-Street Międzynarodowego

Dla zamaskowania nikczemnej j Banku Rekonstrukcji i Rozwoju, 
destrukcyjnej, związanej z Black oraz przewodniczący ame- 

przygotowaniami do wojny i mon ! rykańskłej komisji rządowej dla 
towaniem agresywnych bloków, spraw waluty i banków, senator 
usiłują prowokatorzy faszystów- ; Maybank, wysunęli propozycję 
scy oszukać naród jugosłowiański j natychmiastowego udzielenia ko- 
kłamliwymi oświadczeniami o rze- | om rządzącym Jugosławii nowych 
kornej „wierności dla sprawy po- | kredytów.
koju i dla ONZ“, podkreślając de- I Niemniej znamienny jest fakt, 
monstracyjnie swą „niezależ- | że po tych wnioskach nastąpił 
ność“. W tym samym jednak „wielkoduszny“ gest imperialistów 
czasie, kiedy przedstawiciel titow- amerykańskich: zwiększyli oni
ski reprezentował w Radzie Bez- | ilość transportów broni dla Jugo

Amerykańskie partie polityczne w Trizonii
skompromitowane udziałem w aferze korupcyjnej

! pieczeństwa „niezależne“ stano­
wisko swego rządu, i — jak to 
stwierdzała prasa zagraniczna — 
„podczas głosowania wił się jak 
piskorz“, w tym samym czasie w 
Jugosławii, pod dyktando imperia 
listów amerykańskich, rozdmuchi 
wano ze szczególną wściekłością 
psychozę wojenną. \V ciągu krót­
kiego czasu faszystowskie koła 
rządzące zorganizowały setki zbrój 
nych prowokacji na granicach 
Albanii, Rumunii i Węgier. Cei

BERLIN PAP. Minio gorączko­
wego tuszowania przez sprzedaj- 
nych polityków bońskich i przez 
wielkich przemysłowców zachód- 
nio-niemieckich, szczegółów wiel­
kiej afery korupcyjnej, śledztwo 
ujawnia coraz to skandaliczniej -

Mac Cloy zwalnia
zbrodniarzy wojennych

sze szczegóły afery, w którą za­
mieszane są wszystkie zscliodnio- 
niemieckie partie polityczne z wy 
jątkiem Komunistycznej Partii 
Niemiec, wielu postów do ..par­
lamentu“ w Bonn oraz niemal 
wszyscy bońscy „ministrowie“.

By wpłynąć uspokajająco na 
opinię publiczną, utworzony zo­
stał specjalny komitet, który 
wziął na siebie obowiązek prze­
prowadzenia śledztwa w tej gigan 
tyczne j aferze korupcyjnej. Jak do 
nosi „Neues Deutschland“. na po 
siedzeniu wspomnianego komite- 
-tu znany przmysłowiec naftowy

sławii, przerzucając tam swoje 
„nadwyżki“ z Niemiec zachod­
nich.

Cała postępowa ludzkość po­
trafi dziś odróżnić oszczerstwa 
od prawdy. Prowokacyjne prze­
mówienie Kardela, który usiłował 
dowieść, jakoby wschodni sąsiedżi 
przygotowali ofensywę prze­
ciwko Jugosławii, podobnie zre­
sztą jak inne wystąpienia titow­
ców na forum ONZ. Ich lokajska 
usłużność i pochlebstwa wobec

w budownictwie socjalizmu. Jest
ona jedyną w s.wpim rodzaju uczel­
nią masową, która dajs obywate­
lom Polski Ludowej wiadomości 
konieczne zarówno w wykonywaniu 
ich zawodu, jak i w życiu spoiecz- 
nvm i osobistym.

Istotną cecha Wszechnicy Radio­
wej jest jej dostępność. System ra­
diowo _ korespondencyjny umożli­
wia dotarcie do każdego człowieka 
w Polsce przy pomocy głośnika i 
skryptów, które są wielką pomocą 
w nauce. O popufarności skryp­
tów Wszechnicy świadczy fakt, że 
w ub. roku szkolnym 120-tysięczny 
ich nakład był już w maju całkowi­
cie wyczerpany.

W porównaniu z pierwszym ro­
kiem istnienia Wszechnicy, kiedy 
przeważającym typem słuchacza był

slucliacz indywidualny, rok ubieg­
ły przyniósł zwycięstwo formie 
kształcenia zespołowego. W kraju 
zarejestrowano okoio 8 tys. kół 
dyskusyjnych Wszechnicy, które 
pracowały w sposób .zorganizowa­
ny w oparciu o pomoc rad zak?;> 
dowych, związków zawodowych i 
wszystkich ogniw organizacyjnych 
Wszechnicy Radiowej.

Popularność, jaką zdobyta.. sobie 
Wszechnica wśród robotników, akty 
wu wiejskiego i pracującej inteli­
gencji, spowodowała, że Centralna 
Rada Związków Zawodowych uzna 
la Wszechnicę w bieżącym roku za 
zasadniczą formę szkolenia ideolo­
gicznego dia związkowców. W wy­
niku te i decyzji Wszechnica Radio­
wa stoi w bieżącym roku szkolnym 
w obliczu dalszego poważnego roz­
woju i rozrostu. Ma szanse stać się 
olbrzymią kuźnią szkolenia ideolo­
gicznego nowych kadr w okresie 
budowy podstaw socjalizmu w Pol­
sce.

BRWI- - ---- ---1 --------- .

Zjazd praccwników naukowych
ojjjższjjcti uczelni ekonom icznych

tych „incydentów“ granicznych ; amerykańskich mocodawców, de- 
jest zupełnie ja sn y :. chodzi o za" ‘ maskują coraz bardziej belgradz- 
ostrzenie stosunków z krajami de i j.;je Rola rządowe, tych najzaeiek- 
mokracji ludowej, o sianie zamętu , lejszych wrogów pokoju i demo- 
i niepokoju na świecie. ! kracji, nikczemnych wspólników

Podczas gdy przedstawiciele podżegaczy wojennych.

WARSZAWA PAP. W
z rozpoczynającym się 
nowym rokiem akademickim w 
wyższych szkołach ekonomicz­
nych odbył się w dniu 15 bm. w 
Szkole Głównej Planowania i1 Sta 

1 tystyki w Warszawie zjazd, po- 
j święcony omówieniu problemów 
| związanych z reorganizacją pro- 
j gramów naukowych j struktury 
i uczelni ekonomicznych. W zjeź- 
dzie udział wzdęli: wiceprzewod­
niczący PKPG minister dr Stefan 
Jędrychowski, wiceminister szkół 
wyższych i nauki — :nż. H. Go- 
lański, rektorzy i prorektorzy, 
dziekani i prodziekani, kierowni­
cy katedr oraz aktyw uczelniany

związku ! zacyjnych. Jak wynika z refe - 
23 bm. ! ratu, wyższe szkoły ekonomiczne 

mają przygotować w okresie re ­
alizacji planu 6-letniego W tys. 
absolwentów, tj. trzykrotnie wię 
cej niż dostarczyły szkoły tego 
typu w okresie międzywojennym.

Przygotowując wyższe uczelnie 
do realizacji zadań planu 6-letnie 
go, Ministerstwo Szkół Wyższych 
i Nauki wprowadziło gruntowne 
Zmiany w ich programach i struk 
turze organizacyjnej.

Wiceprzewodniczący PKPG min. 
JętL. chowski omówił podstawowe 
dW re-lizacji planu 6-letniego za­
gadnienia „ ostępu technicznego, 
zwiększenia wydajność1 pracy, ob-

do kas wszystkich zachodnio-nie-

BERL1N PAP. Wysoki komisarz 
amerykański w Niemczech zachod­
nich Mac Cloy zarządzi! zwolnie­
nie z więzienia byiego podsekre­
tarza stanu w hitlerowskim MSZ, 
von Weizsaeckera, który wyrokiem 
trybunału norymberskiego skazany 
został na 7 lat więzienia. Weizsaec- mieckich partii politycznych % wy 
ker oskarżony był o współudział w jątkiem KPN. Telle dodał, że 
przygotowaniu wojny hitlerowskiej przekupując wielu posłów do 
i zbrodnie wojenne. W szczególności . parlamentu“ i dając znaczne ła- 
Weizsacckerowi dowiedziono współ nówki wysołrtm dygnitarzom 
udział w wywożeniu młodzieży fran du“ w Bonn. przemysłowcy 
cuskiej na rołjpty pri yąiusuwe do , towi uzyskali zatwierdzenie 
Ńłemieo. I oa nafta w myśl ich iyeseń.

| Jugosławii w ONZ gadają ciągle 
o „losach pokoju“, wysuwając na 
wet „powszechny plan pokoju“, 
w Jugosławii dławi się bezlitośnie 
ruch obrońców pokoju. W ciągu 
kilku miesięcy zamknięto w nho- 
zach koncentracyjnych ponad 10 
tys. patriotów, którzy brali u- 
dział w akcji zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim \ de- 

prowokatorów wojen-

W. K.

PZPR z wyższych szkół ekono­
micznych z całego kraju.

Wiceminister inż. H. Golański 
wygłosił referat o zadaniach 
szkół ekonomicznych w planie 
6-letnim i związanych z nimi wy 
tycznych programowych i organi

20 października zakończenie
rrestraeii ijitp isró w  i fechnikśw

niżenia kosztów własnych produk­
cji, oszczędności materiałowej, o-
raz organizacji gospodarki plano­
wania. Analizując szczegółowo wa 
runki wykonania pianu 6-letniego, 
mówca podkreślił, rolę ekonomis­
tów i planistów w planie 6-letnim 
i wskazał na konieczność ścisłego 
powiązania nauk ekonomicznych z 
problemami techniki.

Telle złożył oświadczenie, że za- i maskowali 
równo on, jak i inni przemysłów- ¡nych.
cy naftowi wpłacali znaczne sumy j Nie jest więc rzeczą przypadku,

Biuro głównego _ 
spisu inżynierów i 
przypomina 
i technicy

komisarza 
techników 

ze: inżynierowie 
oraz osoby wykonu

że na krótko przed otwarciem 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, Acheson, nalegając na u- 
dzielenie nowych, dolarowych łapó­
wek klice titowskiej w celu umo­
żliwienia iej dalszych prowokacji, 
oświadczył: „Przywiązuję bardzo 

cen I wiele wagi do stanowiska rządu 
‘jugosłowiańskiego“. Również ure-

.rzą
naf-

jąee czynności bądź też zajmu 
ją.ee stanowiska powierzone 
zwykle inżynierom względnie 
technikom , obowiązane są  za~ 
re jestrow ać się  w jednym  z 
300 b iu r  spisow ych czynnych 
na terenie całego kraju.

Spis przewiduje podział zgla 
srających się w edług pierw­
szych l ite r  nazw isk. W  dniach 
od 1 do 16 naidziermka br. «-

Zwycięski strajk
robotników portowych

o  a  S u  o i a  t r z e

bowiązane były zgłosić się do 
spisu osoby, k tó rych  nazw iska 
rozpoczynają się od l ite r  A | 
do S włącznie. W dniach 17 i 
18 października rejestrują się 
osoby, których nazwiska rozoo 
czy na ją  się od l i te r  T, U, W, , HAGA PAP. Dziennik „Ailge- 
w dniach  19 do 20 październi- ( meine Handelsblad" podaje w ko­
ka  od l i te r  Z i Ż. O stateczny j respondencji z Sumatry, że strajk 
te rm in re je s tra c ji up ływ a w j robotników portowych w najwięk 
dn iu  20 październ ika b r. i szym porcie wyspy — Belewana.

B iu ra  spisowe czynno są w r.dcoń-wT sie pranym zwycie- 
dni powszednie od godz. 12 do stwem. Robotnicy uzyskali żąda- 
20, w niedziela i  św ięta od 9 | n!ł 50-procentową podwyżką za- 
do 19, 'robków .
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GOSPODARKA RADZIECKA 
po 33 latach istnienia socjalistycznego państwa

Wielka Październikowa Rewo­
lucja Socjalistyczna wyzwoliła 
narody Rosji spod kapitalistycz­
nego i , feudalnego ucisku, utoro­
wała im drogę do niebywałego 
rozkwitu. Pod ciosem rewolucji 
runęły wszelkie przeszkody, jakie 
kapitalizm stawia na drodze do 
rozwoju sił wytwórczych: pry­
watna własność środków produk­
cji, wyzysk mas pracujących, 
anarchia produkcji, kryzysy, bez­
robocie. Robotnicy, chłopi i inte­
ligencja przeistoczyli się w gos­
podarzy całego mienia społeczne­
go, tj. zaczęli pracować dla sie-t 
bie, dla całego narodu. W kraju 
radzieckim zrodziło się współza­
wodnictwo socjalistyczne na polu 
pracy, cały naród zaczął toczyć 
walkę o coraz to nowe sukcesy 
produkcyjne.

Anarchię produkcji zastąpiła go

cyjnego jeszcze bardziej wzrosły. 
W ciągu 4 powojennych lat w 
ZSRR uruchomiono 5.200 wiel­
kich przedsiębiorstw państwo­
wych.

W roku bieżącym notujemy dal­
szy wzrost rozmiarów robót in­
westycyjnych. Tak np. w II kwar 
tale wzrosły one niemal o V» w 
porównaniu z odpowiednim okre­
sem roku ubiegłego.

jest sprawą jednostek-wynalaz- 
ców, lecz żywotną sprawą wszyst 
kich ludzi pracy.

W ciągu jednego tylko 1949 r. 
wykorzystano w przemyśle ra ­
dzieckim ponad 450 tys. wynalaz­
ków i udoskonaleń technicznych, 
zaproponowanych przez robotni­
ków, inżynierów i techników. W 

, tymże roku przemysł rozpoczął 
produkcję ponad 300 nowych ty-

radzieckich konstruktorów.
Przemysł radziecki produkuje

Tłumaczy się on faktem, że do­
chód narodowy ZSRR idzie nie 
r<a bogacenie się kapitalistów, 
lecz r.a rozszerzenie produkcji i 
zwiększenie osobistych dochodów 
mas pracujących.

Olbrzymie, stale zwiększające - 
się rozmiary robót inwestycyjnych

spodarka planowa. Wszystkie dzie | zapewniają wzrost produkcji we
| wszystkich gałęziach gospodarki 
narodowej. Już w Okresie przed­
wojennych pięciolatek Związek Ra­
dziecki stworzył potężny przemysł 
i zmodernizował wszystkie gałęzie 
gospodarki narodowej. , W roku 
1947 Związek Radziecki wysunął 
się na pierwsze miejsce w Euro­
pie pod względem rozmiarów pro 
dukcji przemysłowej, wyprzedziw 
szy w ciągu krótkiego czasu An­
glię, Niemcy i Francję.

Ale potęga gospodarcza ustroju 
społecznego wyraża się nie tylko 
w osiągniętym poziomie produk­
cji, lecz i w tempie jej rozwoju. 
W ciągu ostatnich 20 lat (1929 
do 1949) produkcja przemysłowa 
ZSRR wzrosła 8 } pół krotnie
(862 proc.) W Stanach Zjedno­
czonych wzrost produkcji wyniósł 
w tymże okresie 59 proc., w An­
glii — 42 proc. Oto najbardziej 
wymowny dowód przewagi socja­
lizmu nad kapitalizmem.

W roku 1950 osiągnięto dalszy 
potężny wzrost przemysłu. Wyko 
nano z nadwyżką plan pierwszego 
półrocza, przy czym w drugim 
kwartale produkcja wzrosła o 21 
proc. w porównaniu z analogicz­
nym okresem roku ub.

Ważną specyficzną cechą socja­
listycznego sposobu produkcji 
jest. stały postęp ' techniczny. W 
warunkach kapitalizmu jedynym 
bodźcem postępu technicznego 
jest żądza zysku.

W Związku Radzieckim postęp 
techniczny ma na celu ułatwienie 
ludziom pracy, zwiększenie jej 
wydajności, rozszerzenie produk­
cji w celu całkowitego zaspoko­
jenia potrzeb narodu. Dlatego 
też postęp techniczny w ZSRR nie

dżiny ekonomiki zaczęły się roz­
wijać zgodnie z rzeczywistymi po 
t.rzebami społeczeństwa. Do udzia 
łu w produkcji wciągnięto wszy­
stkie wolne ręce robocze, dzięki 
czemu wzrósł stan zatrudnienia, 
a tym samym zaczęła wzrastać 
produkcja.

Wszystkie te czynniki zapewni­
ły' szybkie polepszenie się sytu­
acji materialnej mas ludowych 
oraz rozwój ich kultury.

Cała historia Związku Radziec­
kiego to historia ciągłego, szybkie, 
go postępu. W wyniku ogólno­
narodowego współzawodnictwa so 
ejalist.ycznego realizują się z nad­
wyżką państwowe plany gospodar 
cze. Pierwszy plan pięcioletni 
wykonano w ciągu 4 lat i trzech 
miesięcy. W takim samym termi­
nie wykonano również i drugą 
pięciolatkę. Gdyby nie wojna, 
przedterminowo zostałaby niewąt­
pliwie wykonana i trzecia pięcio­
latka.

Pomyślny przebieg ma realiza­
cja powojennej pięciolatki: tysią­
ce przedsiębiorstw wykonały ją 
już w roku ubiegłym.

Najważniejszym czynnikiem sta 
łego wzrostu produkcji w ZSRR 
jest olbrzymi rozmach budownic­
twa inwestycyjnego. Rozmiary i 
tempo robót inwestycyjnych w 
ZSRR przekraczają wszystkie o- 
siągnięcia krajów kapitalistycz­
nych w najpomyślniejszych okre­
sach ich rozwoju. W latach 1928 
do 1940 zbudowano w ZSRR około 
9 tys. wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych,' wyekwipowanych 
w nowoczesny sprzęt techniczny.

W okresie powojennym rozmia­
ry i tempo budownictwa inwesty-

Olbrzymi rozmach budownic- jpów maszyn, opracowanych przez 
twa inwestycyjnego jest w warun j 
kach socjalizmu zjawiskiem zupeł j
nie naturalnym i uzasadnionym, j nie. narzędzia śmierci i zniszczę

nia, lecz środki, wiodące do polep­
szenia życia ludzkiego.

Nowym wymownym świadec­
twem pokojowego charakteru e- 
konomikj radzieckiej są uchwa 
ły rządu radzieckiego o budowie 
największych na święcie, no­
wych elektrowni na Wołdze, ol­
brzymiego kanału w Turkmenii, 
urządzeń hydrotechnicznych na 
południu Ukrainy i na Krymie. 
Miniony rok był okresem no­

wych, wielkich sukcesów rolnic­
twa ZSRR. Wzrosły znacznie do­
chody chłopstwa kołchozowego, po 
nieważ wzrosły obszary zasiewów, 
zwiększyła się wydajność hodowli 
bydła i innych gałęzi rolnictwa. 
Znaczy to,, że kraj radziecki bę­
dzie jeszcze lepiej, niż w roku u- 
biegłym, zaopatrzony w żywność 
i surowce rolnicze.

Sukcesy przemysłu i rolnictwa 
przyczyniły się do dalszego wzro­
stu dobrobytu ludności ZSRR.

Wzrost dobrobytu znajduje wy­
raz we-wzroście liczby zakupów i 
systematycznej zniżce cen towa­
rów. Po wojnie trzykrotnie zniża­
no w ZSRR ceny wszystkich towa 
rów konsumcyjnych. W wyniku

znaczenie Rewolucji Październiko­
wej, towarzysz Stalin mówił: 

„Nasza rewolucją jest jedy­
ną, która nie tylko rozbiła kaj­
dany kapitalizmu i dała ludowi 
wolność, ale zdołała prócz tego 
dać ludowi warunki materialne 
do dostatniego życia“*)
Każdy człowiek radziecki odczu 

wa w swym osobistym życiu do­
brodziejstwa Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej. W miarę rozwoju 
państwa radzieckiego coraz wyraź 
niej dają się odczuć zbawienne re 

: zultaty tej rewolucji, która zapo­
czątkowała nową erę w historii 
ludzkości.

33 rocznice. Rewolucji Paździer 
nikowej zbiega się z zakończeniem 
ostatniego roku powojennej pięcio 
łatki. Naród radziecki z uzasad­
nioną dumą spogląda na dregę 
przebytą pod kierownictwem par­
tii bolszewickiej i wielkiego wo­
dza, Józefa Stalina. W ubiegłym 
roku odniesiono wiele wspania­
łych zwycięstw na polu pracy. 
Świadomi tych zwycięstw, ludzie 
radzieccy z jeszcze większą ener­
gią będą walczyć o nowe sukce­
sy produkcyjne, o całkowite zwy­
cięstwo komunizmu.

Wielkie zadania, jakie stawiają 
sobie masy pracujące ZSRR, to za 
dania budownictwa pokojowego. 
W twórczej, pokojowej pracy, w 
trwałym pokoju na świecie zainte 
resowane są też żywo masy pracu 
jące wszystkich krajów. Jedynie 
reakcyjne kliki państw imperiali 
stycznych dążą do wzbudzenia nie 
nawiści między narodami, do za­
borczych wojen, które oznaczają 
dla kapitalistów nowe -zyski, nowe 
kolonie i rynki zbytu. Wraz z inny 
mi narodami naród radziecki to-

Plan 6-letni -  plan budowy podstaw socjalizmu
Z e s p ó ł p o rto w y  G d a ń s k - G d y n i a

dwukrotnie zwiększy swoją zdolność przeładunkową
Porty polskie weszły w okres realizacji planu 6-letniego w no­

wej strukturze organizacyjnej. Komercjalizacja stworzyła jedno­
lity zarząd portu Gdańsk—Gdynia. *

W u yniku zmian organizacyjnych, przerzut masy towarowej 
został znacznie .usprawniony. W miarę postępu w realizacji pla­
nu 6-letniego dotychczasowe urządzenia przeładunkowe zostaną 
uzupełnione nowymi, a przestarzałe zastąpione nowoczesnymi. ZE-

2001

przeprowadzonej z dniem 1 marca ( czy i będzie toczył zdecydowaną, 
br. zniżki cen , towary potaniały 
przeciętnie o .21 proc., wskutek cze 
go wzrosła znacznie siła nabyw­
cza ludności, co z kolei wpłynęło 
na zwiększenie zbytu towaru.

Już w roku 1935, omawiając

nieprzejednaną walkę przeciwko 
imperialistom — podżegaczom wo 
jennym. A. DUGINOW

*)„Zagadnienia leninismu“ Wyd. 
„Książka“ 1949 r. str. 461.

1955
SPÓŁ PORTOWY WZBOGACI SIĘ O WIĘKSZA ILOŚĆ DŹWI­
GÓW TRZY I PIĘCIOTONOWYCH DO PRZEŁADUNKU DROB- 
NiCY I DŹWIGÓW SIEDMIOTONOWYCH I WIĘKSZYCH DO 
PRZEŁADUNKÓW MASOWYCH.

W najbliższych latach nastąpi ZUPEŁNE WYELIMINOWA­
NIE NIEŻMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU POMOCNICZEGO 
i prymitywnych sposobów' przeładunku. Praca w magazynach i na 
nabrzeżach będzie wykonywana przy pomocy nowoczesnych wóz­
ków' elektrycznych, podnośników i przenośników taśmowych, a prze 
suwanie wagonów będzie się odbywać przy pomocy elektrycznych 
podciągarek lub motorowych popychaczy wagonów. Większość ma­
gazynów zostanie wyposażona w suwnice, "które pozwolą na wy­
godne przesuwanie ciężkich ładunków.

W WIĘKSZYM ŃIŻ DOTYCHCZAS STOPNIU BĘDZIE STO 
SOWANY — W WYNIKU DOKŁADNIEJSZEGO ZHARMONI­
ZOWANIA DOPŁYWU TOWARÓW DO PORTU — BEZPOŚRED 
NI PRZEŁADUNEK Z WAGONÓW NA STATEK I ZE STATKU 
LUB TEŻ PRZEŁADUNEK OD STRONY WODY NA BARKI.

Zapoczątkowane W' ostatnich miesiącach potoki przeładunko­
we staną się w przyszłości podstawrą planowej pracy portu. W 
wyniku usprawnień, doinw'estow'ania i stosowania postępowych ra­
dzieckich metod przeładunkowych, zespół portowy Gdańsk—Gdy­
nia zwiększy do 1955 ROKU ZDOLNOŚĆ PRZEŁADUNKOWA O 
PRZESZŁO 200 PROC. I STANIE SIĘ JEDNYM Z PRZODUJĄ­
CYCH PORTÓW ŚWIATA.

Chłopi gdańscy uczczą czynem produkcyjnym
rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej i Światowy Kongres Pokoju

Rocznica Rewolucji Październi- i chłopa i inteligenta pracującego, 
kowej zmobilizowała cały świat 1 Do realizacji zobowiązań pro- 
pracy Wybrzeża do czynu preduk [ dukcyjnych przystąpiła również
cyjnego, do manifestacji pokojo­
wych, uczuć i dążeń, które cechu­
ją każdy dzień pracy robotnika,

Racjonalizatorzy garbami w Rynii
przyspieszają i ulepszają produkcję skóry
W dużej hali stoją rzędami wielkie 

kadzie napełnione kwasem, w którym 
moczą się. skóry świńskie. Robotnicy 
w gumowych butach, fartuchach i rę­
kawicach przerzucają je z jednej ka­
dzi do drugiej. Proces preparowania 
chemicznego trwa parę dni. Skóra 
musi nabrać odpowiedniej grubości i 
miękkości, cebulki szczeciny zmiękną i 
można je będzie usunąć bez żadnych 
trudności. Po usunięciu szczeciny, 
skóra idzie po raz pierwszy, do obrób­
ki maszynowej.

Proces garbowania skończony. Dal­
szy proces to już obróbka mechanicz- 
na. • •

Przy trzytonowej maszynie do łupa­
nia skóry robotnik bezustannie wpro­
wadza skórę na wał, pod nóż, przy­
kręca i nastawia szereg tajemniczych 
kółek regulacyjnych. Wał obraca się
powoli, niewidoczny

znów wystąpili o zrewidowanie 
i dotychczasowej normy.
I Lepsze poznanie maszyny, zwięk 
! szona troska o nią i długoletnia 
1 praktyka zawodowa robotnika, 

sprawiają," że maszyna, chociaż 
stara, nie traci swej wydajności,

; a przeciwnie — systematycznie 
ją  podwyższa. Maszyna staje się 
coraz bardziej posłuszna* woli czło
wieka. * »*

Na rozciągarce pracuje tow. 
Stefan Ryztnski. Jest jedrtyin z 
tych, którzy odbudowali garbar­
nię z gruzów. Pracował jako nie­
wykwalifikowany, dzisiaj zdobył 
kwalifikacje. Rozciąga skory. Pod 
jego wprawną ręką, skóra powra­
ca do dawnej wielkości, nabiera 
jedwabistego połysku. Rozciągnąć 
400 sztuk skór było kiedyś meo

: i zbliżył się do okna. Patrzą uważ- 
! nie pod światło, twarze ich wyra­
żają troskę. Czy się uda?

na dwie części. Tow. Józef Earelnik me 
czeka końca operacji, lecz natychmiast 
zakłada drugą skórę na pustą część 
wału. Maszyna zamiast jednej łupie 
dwie. Na tym polega pomysł nowator­
ski tow. Farelnika.

— Dawniej było inaczej — mówi 
tow. Farelnik — maszyna łupała jed­
ną skórę, a w dodatku często miewa­
ła defekty. Trudno było na niej pra­
cować. Stara, zużyta. Nóż krajał źle. 
Ale poznawałem ją s każdym dniem 
lepiej. Poznałem jej wady. Ą wtedy 
znalazła się na nie rada. Po prostu 
trochę cierpliwości', troskliwej opieki 
i teraz maszyna mi się odwdzięcza. 
Pomimo że jest juz spracowana, jed­
nak wydajność jej jest dwa razy wyż­
sza niż dawniej. I wyrabiani teraz 
150 proc. normy.

Maszyna ma na kadłubie przytwier­
dzoną blaszkę — metrykę, na której 
można odczytać: „Wydajność maksy­
malna 400 szt. na 8 godz.“ Taka też 
była początkowa norma, Ale tow. Fa­
relnik nie mógł się z tym pogodzić.. 
W krótkim czasie podniósł w y­
dajność do 500 sztuk, następnie 
do 700 sztuk. Kiedy opracował 
sposób łupania dwóch skór jedno 
cześnie, zwrócił się do rady za­
kładowej o rewizję norm. Normę 
podwyższono do 700 szt. Dziś Fa­
relnik wyrabia 1000 szt. dziennie 
i jest jednym z tych, którzy

łupie skórę i siągalnym szczytem, dzisiaj lek­
ko rozciąga 500 sztuk. Praca na 
rozciągarce wymaga zarówno wy­
siłku fizycznego, jak umysłowego. 
Trzeba wiedzieć, jak należy roz­
ciągać każdą skórkę i do jakiej 
wielkości. Tow. Ryziński zna się 
jednak na tym, spod jego ręki nie 
wychodzą braki, każda skóra za­
licza się do pierwszej kategorii 
I tak musi być, bo przecież to je­
szcze nie koniec pracy nad skórą. 
Idzie ona z kolei na napinalnie 
i suszarnie, a tam zaraz się po­
znaje, czy dobrze jest rozciągnięta. W 
napinalni jest stary fachowiec 
tow. Kaczmarek. Ten nic nie 
przepuści!. Oddaje’ dobrze wyko­
nane skóry i żąda takich samych.

Zresztą wprowadzili współza­
wodnictwo międzydziałowe. Na- 
pinalnia, aby wykonać swój plan 
musi mieć .wystarczającą ilość su­
rowca z rozciągarki, a pracować 
w tym dziale potrafią. 150 proc. 
normy to już dla nich żadne o- 
siągnięcie. Dawniej szczycili się 
taką cyfrą, dziś to za mało...

*
Obok w hali majster Fryden- 

burg smaruje farbą leżącą na sto­
lę skórę. Majster Koczorowski 
patrzy z uwagą: — Może coś * 
tego wyjdzie — mówi.

Frydenburg zdjął skórę ze stołu

Od tego zależy, czy jutro robot­
nicy farbiąrni będą mieli pracę. 
Pomorskie Zakłady Garbarskie 
nie przysłały na. czas odpowied­
nich kolorów farby, więc preparu­
ją sami. Minęła dawno godz. 15. 
Majstrowie zostali, aby robić do­
świadczenia. Wyniki ich pracy to 
już nie nowatorstwo, to niemal 
osiągnięcia naukowe.

Skóra nabiera równego koloru. 
Wprawdzie w niektórych miej­
scach są „cienie“, ale wyciągnie 
je „nabł.yszezarka‘‘.

Patrzą z uśmiechem na skórę, 
pieszczą ją dotknięciem rąk.

— Tak mówi Kaczorowski — 
Nie ma drogi bez wyjścia.

Frydenburg zapisuje wzór che­
miczny farby. Nowa mieszanka 
jutro będzie po faz pierwszy w u- 
żyeiu. Przed godziną jeszcze nikt 
nie wiedział o niej. Kaczorowski 
zamyka leżącą na stole książkę. 
Na pierwszej stronie dużymi lite­
rami wypisany tytuł .„Doświad­
czenia Przemysłu Garbarskiego w
ZSRR“. (T. Z.)

nasza wieś. Zarówno członkowie 
spółdzielni produkcyjnych nasze­
go województwa, jak i robotnicy 
Państwowych Gospodarstw Rol­
nych oraz indywidualni chłopi, 
zrzeszeni w kołach Samopomocy 
Chłopskiej, pragną konkretnym 
czynem uczcić rocznicę Wielkiego 
Października. Spółdzielcy w No­
wej Kościelnej zobowiązali się do 
20 bm. wykonać roczny plan dosta 
wy zboża, wzywając do naśladow­
nictwa wszystkie spółdzielnie pro 
dukcyjne woj. gdańskiego. Rów­
nocześnie zostaną w tym gospo­
darstwie zlikwidowane odłogi. 
Jak donosi korespondent tow. 
Kochanowski, członkowie spół­
dzielni produkcyjnej w Toliszkach 
postanowili scalić do dnia 20 bm. 
cały swój inwentarz żywy i m art­
wy, wnieść swoje wkłady do o- 
gólnej gospodarki, zakończyć wy­
kopki i o 20 dni przyśpieszyć re­
mont budynków gospodarczych. W 
ślad za nimi poszli spółdzielcy z 
Rybna, Słuchowa, Żełistrzewa i 
wielu innych spółdzielni produk­
cyjnych. Te 4 wiele innych zobo­
wiązań podniosą na wyższy po­
ziom pracę gospodarstw spół­
dzielczych, jeszcze silniej zwiążą 
członków spółdzielni w jedną 
wielką rodzinę, umożliwią im wal 
kę o dalsze osiągnięcia w socja­
listycznej przebudowie wsi.

„My robotnicy m ajątku PGR 
Zaskoczyli — czytamy w rezolucji, 
którą nadesłał tow. Repczyńslci — 
zobowiązujemy się dla uczczenia

l i  osoT ,va b rygada Filipa M arcin iak a ,p rżcu jąca  p rzy  budow ie B anku  Rze­
m iosła i H andlu w G dańsku p ostanow iła  zakończyć roboty w sali głów nei 

budynku  do X listopada br.
£ a  zd jęciu : członkowie b rygady  podpisu ją  zobowiązania»

rocznicy Rewolucji, która otwo­
rzyła przed nami drogę do lepszej 
przyszłości, zasiać 5 ha pszenicy 
ponad plan, zaoszczędzając przy 
tym 6 dniówek roboczych, Przy 
wykopkach ziemniaków zaoszczę­
dzimy 60 roboczodniówek, przy 
wykopkach buraków — 7 robo­
czodniówek i wykonamy wszyst­
kie roboty polne przed terminem“.

Podobne zobowiązania zostały 
przyjęte na naradach wytwór­
czych większości majątków pań­
stwowych naszego województwa. 
W każdej rezolucji przebija prag­
nienie godnego uszczenia zwycię­
stwa robotnika i chłopa radziec­
kiego, zwycięstwo które nauczyło, 
masy pracujące, jak budować 
nowy lad społeczny, ^zapewnia- 
jący im lepszą przyszłość. Czy­
tamy to i w reżolucji robotni­
ków majątku Warcz, którzy wy­
gospodarują 85 roboczodniówek i 
majątku Czernice, gdzie zaoszczę­
dzonych zostanie 35 dniówek robo 
czych i w majątku PGR Górki 
(Kwidzyn), gdzie zaoranych, zosta­
nie i zasianych 300 ha ugorów.

W tej akcji dzielnie dotrzymują 
kroku robotnikom rolnym pracow­
nicy POM, warsztatów mechanicz­
nych PGR — traktorzyści, mecha­
nicy i brygadziści.

„My pracownicy warsztatu 
POM Wicko (pow. lęborski) ~  
czytamy w jednej z rezolucji — 
dla uczczenia 33 rocznicy Rewo. 
lucji Październikowej, która u_ 
r.iożliwifa zerwanie z zacofaniem 
na wsi, która podniosła poziom 
naszego życia. zobow'ązu jemy 
się wyremontować w paździer­
niku traktor, którego naprawa 
była przewidziana na termin zna­
cznie późniejszy. Traktorzyści 
wykonają 50 ha orki średniej 
ponad plan, a w akcji siewnej 
codziennie wykonają po 0,5 ha 
ponad normę. To nasze zobowią­
zanie jest odpowiedzią podżega­
czom wojennym, którzy naśladu­
jąc hitlerowskich zbrodn arzy u_ 
siłują rozpalić na świecie nową 
pożogę wojenną“.
Pracownicy POA\ w Pszczół.

kach wyremontują ponad plan 
snopowiązalkę, załoga warsztatów 
PGR w Gdańsku wykona szereg 
robót przed terminem. W ramach 
tej pracy brygada młodzieżowa 
ZMP wykona kapitalny remont 
trzech traktorów poza planem, przy 
śpiesząjąc w ten sposób wykonanie 
orek jesiennych oraz urucho- 
mi systemem gospodarczym zde­
kompletowaną maszynę. Władysław 
Piotrowski uruchomi nieczynna do­
tychczas frezarkę i szutarkę, Wa­
cław Biskupski wyremontuje tokar­
nię, Henryk Żujko i Bronisław Busz 
ke uruchomią szeping i wiertarkę. 
Równocześnie załoga warsztatów 
podjęła szereg długofalowych zo­
bowiązań produkcyjnych.

Z niemniejszym entuzjazmem 
przystępują do pracy mało i śred­
niorolni chłopi. Mieszkańcy groma­
dy Strzebielinko i Brzyna, wystę­
pując jako jedni z pierwszych w 
gpiinie, zobowiąż.",V. się przekroczyć 
plan dostaw zboża o 5 procent. 
Stanisław Bieniasz z Cedrów Wiel­
kich zwiększył dostawy ziarna o 
350 kg i dwa dni przepracował przy 
wykopkach w PGR, chłopi gromady 
Wieprznica postanowili roczny plan 
skupu wykonać do dnia 7 listopada.

Koło gromadzkie ZSCh w Starych 
Polaszkacb zakontraktowało 15 ha 
jęczmienia, browarnianego i posta­
nowiło zwiększyć wydajność z 1 ha 
o 18 proc., zaś mieszkańcy Boruci- 
na wykonają do dnia 1 listopada 
150 proc. planu dostaw zboża.

Te i wiele innych zobowiązań, to 
wyraz wzrastającej dojrzałości po­
litycznej chłopa gdańskiego, wyraz 
jego uporczywej walki o pokój, któ 
ry umożliwia systematyczny roz­
wój. i postęp w życiu naszej wsi i 
wzrost jej dobrobytu. W pracy ze 
starszymi gospodarzami raniię przy 
ramieniu idzie młodzież — ZMP-ow 
cy, SP owcy i niezrzeszeni. Mło­
dzież uczestniczy w wykopkach, za­
kłada poletka doświadczalne, kupy 
kompostowe, organizuje nowe życic 
na wsi gdańskiej. Młodzież bowiem 
na równi ze starszym społeczeń­
stwem jest głęboko przeświadczona 
o tym, że pokój można wywalczyć 
pracą, że pokój toru je drogę do do­
brobytu i szczęścia ludzkości. (M)
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Szerzej rozwinąć i otoczyć opieką,
RUCH KORABIELNIKOWCOW

Komsomołka Lidia Korabielni-
kowa — członek t e  ̂ ady młodzie 
żowej w moskiewskiej fabryce 
obuwia „Komuna Paryska“ — na 
podstawie dokładnej obserwacji 
przebiegu produkcji, wystąpiła z 
apelem wprowadzenia akcji kom­
pleksowej oszczędności. Treścią 
inicjatywy moskiewskiej robotni­
cy jest jednoczesne oszczędzanie 
surowca, narzędzi i wszystkich 
materiałów potrzebnych do pracy. 
Ale akcja kompleksowej oszczęd­
ności nie ogranicza się jedynie do 
oszczędzania, ale obejmuje rów ­
nież inne zagadnienia produkcji, 
przerasta w nowy system pracy. 
Inicjatywę młodej komsomołki

Nasi korespondenci
donoszą:

PRACOWNICY UMYSŁOWI PO­
MAGAJĄ PRZY PRZEŁADUN­

KU STATKÓW
W związku z dużym nasileniem ru­

chu statków w porcie gdyńskim zabra­
kło w pewnym momencie robotników 
do prac przeładunkowych. Wszystkie 
statki zostały jednak odprawione w 
terminie dzięki pomocy pracowników 
umysłowych, którzy po godzinach biu­
rowych zgłosili się do pomocy w pra­
cach przeładunkowych. Wyróżnili się 
przy tym urzędnicy „Hartwiga“, któ­
rzy mimo braku odpowiednich do tego 
zajęcia kwalifikacji, osiągnęli dobre 
wyniki.

Z. BY SZEWSKI.
SZKOŁA OGÓLNOKSZTAŁCĄ­
CA DLA DOROSŁYCH W POR­

CIE GDYŃSKIM
Dzięki staraniom podstawowej orga­

nizacji partyjnej i radv, zakładowej 
ZPCG w Cd yni, na terenie portu zo- 
stała uruchomiona szkoła ogólnokształ 
cąca dla dorosłych. W chwili obecnej 
urzcszc/a do niej 106 uczniów, którzy j 
pobierają naukę w sześciu klasach. 
Uczniowie rekrutują sie w większo­
ści spośród robotników portowych, 
którzy przez naukę w szkole pragną 
podnieść swój poziom zawodowy i 
wiedzy. ' j

M. WAJSZCZYK.
GRUPY PARTYJNE MOBILIZU­
JĄ IKK WSPÓŁZAWODNICTWA

Na teręnie oddziału inżynieryjno- 
budowlanego ZP(?G działa 12 grup 
partyjnych, które poszczycić się mogą 
dobrymi wynikami pracy. Do ich osią­
gnięć należy zaliczyć przede wszystkim 
wzrost tempa produkcji w zakładzie, 
na skutek rozwijającego się nieustan­
nie współzawodnictwa pracy, do które­
go zmobilizowały ząłogę właśnie grupy 
partyjne. Przeciętne wykonanie normy 
wzrosło dzięki temu do 160 proc.

Duża liczba pracowników osiąga już 
obecnie nawet 190 proc. normy

r .  DERĘGOW SKl.

podchwyciły załogi wielu radziec­
kich fabryk.

W dniu 1 maja br. Lidia Kora- 
bielnikowa wystosowała gorący 
apel do bratniej młodzieży krajów 
demokracji ludowej o zwiększenie 
oszczędności materiałów i podnie­
sienie jakości produkcji. Apel 
komsomołki podchwyciła z entu­
zjazmem młodzież polska podej­
mując i realizując w odpowiedzi 
zobowiązania w dziesiątkach pol­
skich fabryk.

Ruch korabielnikowców rozwi­
nął się w ciągu miesięcy w po­
nad 20 fabrykach i przynosi na­
szej gospodarce narodowej wielo­
milionowe oszczędności. System 
ten tyyrósł z wieloletniego do­
świadczenia Komsomołu w walce 
o lepszą jakość produkcji, zdaje 
w pełni egzamin na gruncie pol­
skim i ma wielkie znaczenie dla 
realizacji planu 6-letniego.

Ten nowatorski ruch oszczędno­
ściowy ma nie tylko znaczenie go­
spodarcze. Będąc poważnym czyn­
nikiem w kształtowaniu nowego, 
socjalistycznego stosunku do pra­
cy ma on również duże zna­
czenie polityczne. Młodzież pol­
ska. która kroczy w pierwszym 
szeregu obrońców* pokoju, która 
bierze czynny-udział w rozwijaniu 
nowych form współzawodnictwa 
pracy, wykazała zrozumienie pod 
jętej przez młodzież radziecką ¡nic 
jaty wy, czego wyrazem było zor­
ganizowanie „Dni Korabielniko- 
wej“. Młodzi robotnicy Zakładów 
Wytwórni Przyrządów Pomiaro­
wych we Włochach pierwsi od­
powiedzieli na apel i postanowili 
zaoszczędzić w ciągu roku mate­
riały wartości 12 i pół miliona 
zł. Za ich przykładem posypały 
się zobowiązania młodzieży WZPO 
„Obrońców Warszawy“, zakładu 
włókienniczego im. Mariana Bucz 
ka w Bielsku, WZPO „17 stycznia“ 
w Warszawie, Pomorskich Zakła­
dów Budowy Maszyn, Państw. 
Wytwórni Sygnałów Kolejowych 
w Krakowie, Zakładów Maszyn 
Elektrycznych i Transformato­
rów w Żychlinie, Poznańskich Za­
kładów Przem, Odzieżowego i wie 
lu innych.

Ostatnie plenum Zarządu Głów­
nego i Rady Naczelnej ŻMP wez- 
'wało młodzież całej Polski do 
współzawodnictwa w komplekso­
wym oszczędzaniu. Narada pol­
skich korabielnikowców, jaka to­
czyła się w ciągu miesiąca na la­
mach „Sztandaru Młodych“ wyka 
zała, że apel ten znalazł pełne zro­
zumienie w szeregach ZMP-ow- 
skiej młodzieży robotniczej. Bryga

dy produkcyjne na ponad 20 fabry­
kach potrafiły osiągnąć we współ­
zawodnictwie oszczędnościowym 
poważne wyniki, wyrażające się 
jednym lub kilkoma w miesiącu 
dniami pracy, opartej wyłącznie
0 zaoszczędzony w międzyczasie 
surowiec.

Dorobkiem narady korabielni­
kowców jest ukazanie doświad­
czenia brygad młodzieżowych, 
produkujących „z niczego“ gętowe 
fabrykaty, bez pobierania z ma­
gazynów surowców lub materia­
łów pomocniczych. Dorobkiem 
narady jest również pokazanie no­
wych metod pracy, umożliwiają­
cych znacznie większą, niż dotych 
czas oszczędność materiałów i 
narzędzi.

Narada spopularyzowała ideę 
kompleksowej oszczędności żarów 
no wśród młodych robotników, jak
1 wśród dorosłych, o czym świad­
czyły liczne głosy %y dyskusji. 
Wśród tych głosów brakło głosu 
członków brygad młodzieżowych 
z terenu woj. gdańskiego. Fakt 
ten nie jest przypadkiem. Woj. 
Zarząd ZMP nie docenił bowiem 
należycie ogromnego znaczenia ru 
chu korabielnikowców.

A przecież właśnie przodujący 
oddział naszej młodzieży robotni­
czej — ZMP powinien być inicja­
torem ruchu korabielnikowców. 
ZMP powinien głównie poprzez za 
rządy zakładowe propagować i 
rozwijać tę nową formę współza­
wodnictwa, rozszerzać ją we 
wszystkich gałęziach przemysłu. 
Działalność Woj. Zarządu ZMP w 
tej dziedzinie ograniczyła się do 
wysłania odpowiednich instruk­
cji, bez przeprowadzenia kontroli 
wykonania. Od tego czasu, tj. od 
czerryca br. upłynęły już ponad i  
miesiące, a Wojewódzki Zarząd 
ZMP nie potrafił dostatecznie 
spopularyzować tej nowej formy 
współzawodnictwa pracy wśród 
szerokich rzesz młodzieży.

Akcja ta. która przyniosłaby ol­
brzymie korzyści gospodarce Wy­
brzeża nie została należycie przy­
gotowana. Nie tylko, że nie zwo­
łano specjalnych narad, poświę­
conych pópułaryzacji komplekso­
wego oszczędzania, ale nawet nie 
wyjaśniono na ogólnych zebra­
niach organizacji ZMP-owskich 
korzyści, jakie z wprowadzenia 
tej nowej metody pracy . wypły­
wają.

Rzecz jasna, że w tych w arun­
kach, spośród 496 brygad młodzie­
żowych, istniejących na terenie 
woj. gdańskiego, tylko 6 odpowie­
działo na apel Lidii Korabieini- 
.kowej. — 2 brygady (na ogólną 
ilość 40 brygad) w Stoczni Gdań­
skiej oraz 4 brygady (na 14) w 
warsztatach kolejowych w Włsło- 
ujściu.

Gdzie tkwią źródła tego stanu 
rzeczy? Fakt,'że Woj. Zarząd ZMP 
nie potrafił rozpowszechnić szeroko 
na terenie naszego województwa 
tej nowej formy współzawodni­
ctwa,, nie zorganizował wymiany 
doświadczeń, świadczy o tym, że 
ZMP nie doceni! należycie entuz­
jazmu do pracy i inicjatywy mło­
dych robotników. Aktyw zarządów 
powiatowych niedostatecznie związa 
ny z zakładami pracy, nie potrafi! na 
leżypie oddziaływać na młodzież, 
pobudzać i wykorzystywać jej ini­
cjatywę. Z tego wypływa prosty 
wniosek: ZMP musi się znacznie 
mocniej powiązać z młodzieżą ro­
botniczą, która winna stanowić za­
sadniczy trzon tej organizac ji. - 

Trzeba, aby ruch korabielnikow­
ców ogarnął jak najszerszy krąg 
młodzieży, aby jak najwięcej ro­
botników zapoznało się z jego do­
świadczeniami. W rozpowszechna. 
niu akcji kompleksowego oszczę­
dzania winny wziąć aktywny udział 
wszystkie instancje ZMP — po­
cząwszy od zarządu wojewódzkie­
go aż do zakładowych.^

Walka o wyższa oszczędność 
jest jednocześnie walka o zdobycie 
wiedzy, zawodowej. Aby rozpow­
szechnić metody dokładniejszej i 
staranniejszej pracy, aby umieć wy 
kryć rezerwy oszczędnościowe, 
trzeba zdobyć wyższe .kwalifika­
cje zawodowe. Dlatego ZMP przy 
pomocy organizacji partyjnych po- 
wi/iien czuwać nad tym, aby mło­
dzi robotnicy byli otoczeni opieką 
fachowców, oraz aby uczęszczali 
na kursy szkoleniowe.

Zakładowe organizacje partyj­
ne muszą bardziej zatroszczyć 
s;ę o rozwój akcji kompleksowej 
oszczędności, pobudzając w tym 
kierunku inicjatywę młodych ro­
botników, popularyzując ten no­
wy system pracy,' aby wprowa­
dzić go we wszystkich działach 
fabryk. Szeroki rozwój ruchu ko­
rabielnikowców pozwoli na wy­
krycie i wykorzystanie ogrom- : 
nych rezerw, znaczne zwiększę- 
n e wydajności pracy, i przedter­
minowe wykonanie planów pro­
dukcyjnych.
Wspaniały zryw klasy robotni­

czej, która dla uczczenia 33 roczni­
cy Wielkiej Rewolucji Paździerrii-, 
kowej podejmuje nowe zobowiąza­
nia, winien znaleźć swój wyj 
raz również w znacznym wzroście 
kompleksowej oszczędności. Na ba- 
zie zobowiązań październikowych 
winny nasze organizacje party jne i 
i ZMP mobilizować załogi do peł­
nego rozwin ęcia ruchu korabielni. , 
kowców, aby kompleksowe osaczę. j 
dzanie stało się hasłem dnia na_ ! 
szych zakładów,

, A. M. I

DLA WIELKICH STALINOWSKICH BUDOWLI

Fabryki radzieckie wykonują przed terminem zamówienia dla potrzeb bt 
dowy Elektrowni. Kujbyszewskiej.

Na zdjęciu: przejmowanie golowych silników elektrycznych (Folo—AR)

Robotnicy „Hydrotrestu** odbudowali

olbrzymi kaffar parowy
^ajog-a Warsztatów Mechanicz­

nych „Hydrotrest“ na Holmie mo­
że się poszczycić niezwykłym osią 
gnięciem. W zeszłym roku został 
wydobyty na Martwej Wiśle wrak 
olbrzymiego parowego kafaru.

Warsztaty Mechaniczne PRIM 
— „Hydrotrestu“ podjęły się od­
budowy tego wspaniałego obiektu 
chociaż nie było zupełnie doku­
mentacji technicznej ani zespołu 
technicznego i kreślarskiego, któ 
ryby mógł dokumentację tąką 
przygotować. Warsztaty bowiem 
jako przedsiębiorstwo usługowe 
nie dysponują biurem technicznym 
czy konstrukcyjnym.

Robotnicy warsztatowi przystą­
pili jedpak do odbudowy, remonto 
wali kadłub Y urządzenie mecha­
niczne, dopasowywali i dorabiali 
brakujące części. Podczas prac 
zgłoszono i zealizowano liczne po 
mysły racjonalizatorskie tak, że 
całość robót można potraktować 
jako zbiorowy wyczyn racjonaliza 
torski całej załogi.

Dzięki wysiłkowi robotników

warsztatów', „Hydrotrest“ będzie 
dysponował jednostką budownic­
twa morskiego jakiej Polska do­
tychczas nie posiadała i jakich 
niewiele tylko pracuje w Euro­
pie.

Uzyskany dzięki energii i pomy 
słowoścj załogi „Hydrotrestu“ ka- 
far, przedstawia wartość ponad 80 
milionów złotych.

Warszatowcy pokazują z dumą 
będący już na ukończeniu olbrzy­
mi kafar pływający, którego „ba­
by“ — młoty do zabijania pali wa 
żą: jeden 8 ton, a drugi 6 ton. 
Kafar będzie posiadać oświetlenie 
elektryczne, wygodne kabiny dla 
załogi, kuchnię i natryski. Jego 
służba na otwartym morzu będzie 
polegać na rwaniu i biciu j^ łi roz 
-maitych rozmiarów.

Ostateczne wykończenie odbudo 
wy kafaru było przewidziane na 
dzień 31 grudnia br., jednak gru­
pa brygadzisty ka ('arowego Tadeu 
sza Gabriela zobowiązała się usta 
wić do dnia 7 listopada br., jako 
czyn październikowy — wieżę ka 
farową. (c.)

Poniżej przedrukowujemy druga i trzecią cześć
konsultacji, zamieszczonej w „PRAWDZIE“. Pierwszą
część zamieściliśmy w numerze z dnia 14 bm.

II
W pracach z dziedziny językoznawstwa towa­

rzysz Stalin rozwija w dalszym ciągu marksistow­
sko-leninowskie tezy o nadbudowie, naświetla i- 
stotę nadbudowy, aktywną rolę, jaką odgrywa o- 
na w rozwoju społeczeństwa, jej klasowy charak­
ter w społeczeństwie klasowym, zasady iei roz­
woju i zmiany, J J

Określając pojęcie nadbudowy, towarzysz Sta- 
lin pisze:

„Nadbudowa — to polityczne, prawne, religij­
ne, artystyczne, filozoficzne poglądy społeczeń­
stwa oraz odpowiadające im instytucje politycz­
ne, prawne j inne“.

Z definicji tej wynika, że nadbudowa obejmu- 
j'e całokształt określonych poglądów czy też idei, 
jak również odpowiadające jej instytucje politycz­
ne, prawne i inne oraz organizacje, które po­
pierają te poglądy, wcielają je w życie. Najważ­
niejszą spośród tych organizacji jest państwo.

Charakteryzując nadbudowę tow. Stalin stwier 
dza:

„Specyficzne właściwości nadbudowy polegają 
na tym, że obsługuje ona społeczeństwo ideami 
politycznymi, prawnymi, estetycznymi i innymi i, 
oraz stwarza dla społeczeństwa odpowiednie in­
stytucje polityczne, prawne i inne“.

Baza rodzi nadbudowę, która powstaje i roz­
wija się zgodnie z daną bazą.

„Każda baza—zaznacza towarzysz Stalin — ma 
swoją odpowiadającą jej nadbudowę. Baza ustro­
ju feudalnego ma swoją nadbudowę, swoje poli­
tyczne, prawne i inne poglądy i odpowiadające 
im instytucje. Baza kapitalistyczna ma swoją 
nadbudowę, socjalistyczna — swoją. I jeżeli baza 
ulegnie zmianie i likwidacji, to w ślad za nią ule­
gnie zmianie i likwidacji jej nadbudowa. — Je­
żeli powstaje nowa baza, to w ślad za nią po­
wstaje odpowiadająca jej nadbudowa“.

Wynika z tego, że podobnie jak baza, nadbu­
dowa ma charakter historycznie przejściowy. Sta­
nowi ona produkt danej epoki, w której żyje i 
działa, istnieje i oddziaływuje dana baza ekono­
miczna.

Twórcy marksizmu-leninizmu podkreślali za­
wsze aktywne oddziaływanie nadbudowy na bazę. 
Genialny mistrz dialektyki towarzysz Stalin ze 
szczególną wyrazistością uwypuklił w swych pra­
cach z dziedziny językoznawstwa ogromną, ak­
tywną rolę nadbudowy w życiu społeczeństwa.

„Nadbudowa — zaznacza towarzysz Stalin — 
wyrasta z bazy, ale nie znaczy to bynajmniej, żo 
jest ona tylko odbiciem bazy, że jest bierną, neu­

tralną, że zachowuje się obojętnie wobec losu swo 
jej bazy, wobec losu klas, charakteru ustroju. 
Przeciwnie; skoro się zjawia, staje się ogromną, 
aktywną siłą, aktywnie dopomaga swej bazie w 
kształtowaniu się i utrwalaniu, czyni wszystko, 
aby dopomóc nowemu ustrojowi w odbiciu i zli­
kwidowaniu starej bazy i starych klas“.

Wulgarny materializm nie uznaje aktywnej 
roli nadbudowy. Jak wiadomo, rosyjscy „ekono­
miści“ i mieńszewicy, stojący na stanowisku tzw. 
„materializmu eko 
nomicznego“, głosi 
li „teorię żywioło- 

• wości“, sprowadza 
li zadania walki 
klasy robotniczej 
jedynie do stawia­
nia żądań ekonomi 
cznych, a tym sa­
mym negowali konieczność walki rewolucyjnej o 
obalenie caratu, kapitalizmu — o ustanowienie 
dyktatury proletariatu.

Jednym z najjaskrawszych wypaczeń marksiz 
mu jest propagowana przez Kautsky‘ego tzw. teo­
ria „sił wytwórczych“, według której socjalizm 
powinien jakoby nastąpić automatycznie w wy­
niku coraz intensywniejszego rozwoju produkcji 
kapitalistycznej i „pokojowego wrastania kapi­
talizmu w socjalizm“.

Lenin i Stalin rozgromili te oportunistyczne 
teorie, wykazali wielką mobilizującą, organizują­
cą i przekształcają- e siłę teorii rewolucyjnej, u- 
wydatnili rolę bojowej partii marksistowskiej w 
dziele wyzwolenia mas pracujących od ucisku ka­
pitału, w dziele zwycięstwa socjalizmu. Marksizm- 
leninizm, jako jedyna naukowa teoria, wyjaśnia 
klasie robotniczej drogi rewolucyjnej przebudowy 
społeczeństwa.

Towarzysz Stalin uczy, że nowe idee rewolu­
cyjne, przenikając do świadomości mas pracują­
cych... „organizują i mobilizują masy, masy ze­
spalają ssę w nową armię polityczną, tworzą no<- 
wą władzę rewolucyjną j używają jej do zniesie­
nia siłą starego ładu w dziedzinie stosunków pro­
dukcji i dla ugruntowania nowego ładu. żywioło­
wy proces rozwoju ustępuje miejsca świadomej 
działalności ludzi, rozwój pokojowy — dokonyy. - 
nemu przemocą przewrotowi, ewolucja — rewo­
lucji“.
(..K ró tk i k u rs  h is to rii W KP(b) Wyd. „K siążka" 1948. 
s tr . 148).

Marksizm-leninizm uczy, że nadbudowa w spo 
łeczeństwię klasowym ma charakter klasowy. Ob­
sługuje ona nie potrzeby całego społeczeństwa, 
lecz jedynie potrzeby klasy panującej. W społe­
czeństwie klasowym — uczy towarzysz Stalin w 
swych dziełach z dziedziny językoznawstwa —

nadbudowa nie może zachowywać się obojętnie 
wobec losu klasy, nie może stać nk stanowisku 
jednakowego stosunku do klas, nie może być po- 
naaklasowa. Jeżeli nadbudowa nie wypełnia swej 
służebnej roli klasowej, to traci ona swą jakość 
i przestaje być nadbudową.

Marksistowsko-leninowska teza klasowego cha 
rakteru nadbudowy w społeczeństwie klasowym 
demaskuje głoszone przez burżuazyjnyeh socjo- 
log-ow i prawicowych socjalistów reakcyjne kłam­

liwe „teorie“ o „nad 
klasowym“ i „poza 
klasowym“ rzeko­
mo charakterze pań 
stwa burżuazyjne- 
go, prawa, moral­
ności i ’innych ele­
mentów nadbudo­
wy społeczeństwa 

kapitalistycznego. Filozofia kapitalistyczna, mo­
ralność, poglądy estetyczne, religia, burżuazyjne 
państwo, burżuazyjne partie, partie pratyicowo- 
soyjahstyczne i inne reakcyjne organizacje, stano 
wiące nadbudowę kapitalistyczną, są w rękach 
burżuazji narzędziem ujarzmienia społecznego, po 
litycznego i duchowego mas pracujących.

Nadbudowa współczesnego społeczeństwa kapitali­
stycznego stała się niezmiernie silnym hamulcem po- 
stępu społecznegb. Krach demokracji burżuazyjnej, fa- 
szyzacja państwa burżuazyjnego, bestialskie dławienie 
wszelkich sił demokratycznych, polityka rozpętywania 
agresywnych wojen, uwiąd i rozkład kultury burżuazyj­
nej, apologia zoologicznego szowinizmu i rasizmu — 
wszystko to jaskrawię charakteryzuje obecny stan nad­
budowy społeczeństwa burżuazyjnego w USA, Anglii
i innych krajach kapitalistycznych, odzwierciedlając 
głęboki proces gnilny staczającego się w przepaść nie­
uniknionej zagłady kapitalizmu.1

Równolegle z tym już w łonie kapitalizmu, zgodnie ę, 
z dojrzewającymi materialnymi potrzebami rozwoju spo­
łeczeństwa powstają i rozwijają się nowe przodujące 
idee, teorie, powstają organizacje polityczne, społeczne, 
których ostrze skierowane jest przeciwko kapitalistycz­
nej bazie i jej nadbudowie i które służą interesom 
przodujących rewolucyjnych sił społeczeństwa. Wykład­
nikiem nowych idei jest najbardziej przodująca i naj­
bardziej rewolucyjna klasa społeczna — proletariat. 
Uzbrojona w oręż rewolucyjnej teorii marksizmu-leniniz- 
mu klasa robotnicza krajów kapitalistycznych tworzy 
i umacnia swą partię polityczną, zakłada masowe orga­
nizacje związkowa i inne, zespala wokół siebie masy 
pracujące i toczy walkę o unicestwienie zarówno bazy 
ekonomicznej kapitalizmu iak i jego nadbudowy, walkę 
o zbudowanie nowej bazy socjalistycznej i odpowiada­
jącej jej nadbudowy.

Nadbudowa w społeczeństwie socjalistycznym różni 
się zasadniczo od wszelkich nadbudów przeszłości. Fod-

czas gdy w* 1 społeczeństwach opartych na wyzysku, nad­
budowy służą interesom'klas wyzyskujących, nadhątdowa. 
społeczeństwa socjalistycznego obsługuje społeczeństwo 
w interesie mas pracujących, obsługuje te masy, słu­
żąc im zupełnie nowymi metodami, teoriami polityczny­
mi, prawnymi, filozoficznymi i odpowiednio do tego 
stwarza dla społeczeństwa zupełnie nowe instytucje 
polityczne, prawne i inne.

Na miejscu zlikwidowanego starego państwra burżu­
azyjnego stworzono w naszym kraju państwo nowego, 
wyższego typu — radzieckie , państwo socjalistyczne, 
które realizuje wielkie zadanie budowy komunizmu. 
Nowa moralność socjalistyczna panujące w społeczeń­
stwie socjalistycznym nowe poglądy i idee polityczne, 
prawne, estetyczne i inne, rozwijają się na trwałym 
teoretycznym fundamencie marksizmu-leninizmu i służą 
interesom mas pracujących, służą zadaniom walki 
o zbudowanie komunizmu.

Pod kierownictwem partii komunistycznej naród ra­
dziecki toczy nieprzejednaną walkę przeciwko pozosta­
łościom ideologii, moralności burżuazyjnej, przeciwko 
wszelkim przesądom, zabobonom i innym przestarzałym 
poglądom i tradycjom starego społeczeństwa, które nie 
mają odpowiedniej gleby na bazie socjalistycznej i sta­
nowią przeżytki kapitalizmu w świadomości ludzkiej.

H I
Po zwycięstwie rewolucji socjalistycznej urasta do 

olbrzymich rozmiarów rola nadbudowy w dziele utwo­
rzenia, wzmocnienia i rozwoju nowej bazy. Lenin i Sta­
lin wykazali, że rewolucja socjalistyczna w odróżnieniu 
od burżuazyjnej rozpoczyna sie w\ waruflkach zupełnego 
bib prawie zupełnego braku gotowych socjalistycznych 
form ustrojowych. Dlatego też podstawowym zadaniem 
rewolucji socjalistycznej jest z chwilą objęcia władzy 
zbudowanie nowej ekonomiki socjalistycznej. Już to je­
dno zadanie warunkuje szczególną, twórczą rolę nowej, 
socjalistycznej nadbudowy, przede wszystkim — pań­
stwa socjalistycznego, stanowiącego główne narzędzia 
w dziele stworzenia bazy ekonomicznej socjalizmu.

Jedna z zasadniczych różnic między społeczeństwem 
socjalistycznym i wszystkimi poprzedzającymi je społe­
czeństwami polega na tym, że wszystkie strony życia 
społecznego rozwijają się tu nie żywiołowo lecz plano­
wo na podstawie świadomego stosowania poznanych 
praw rozwoju społecznego. Silą kierowniczą tego pla­
nowego ruchu jest partia komunistyczna, uzbrojona w 
przodującą naukę marksizmu-leninizmu.

W swych dziełach towarzysz Stalin uzasadnił 
wszechstronnie olbrzymią, twórczą silę polityki 
partii jako żywotnej podstawy ustroju radzieckie­
go, uzasadnił wielką przeobrażającą rolę państwa 
radzieckiego, kierowanego przez partię bolsze­
wicką. Towarzysz Stalin uwydatnił olbrzymie 
znaczenie radzieckiej demokracji, radzieckiej ide­
ologii oraz całej nadbudowy w tworzeniu bazy 
socjalistycznej oraz dalszego rozwoju spoleczeń-

Baza i nadbudowa
(H o n s u U a c g a f

\
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KrctPika miast portowych |Poprawa w dostawach artykułów dziewiarskich
O N I PRZY JĘĆ W ODDZIALE GO­

SPODARK I M IESZKANIOW EJ i 
W GDAŃSKU

Oddział G ospodarki M ieszkaniow ej 
w G dańsku w znow ił po p aru tygod- j 
n iow ej p rzerw ie  p rzy jęc ia  in te resan - i 
tów  w spraw ach  lokalow ych. In te re - j 
sanci p rzy jm ow an i są we w to rk i i j 
p ią tk i w godzinach od 9.110 do 14.00. •

Placówki handlu uspołeczninnego w tróimieście
zostały zaopatrzone w ciepłą bielizną i pończochy

c z a s o w a  p r z e r w a  w p r z y j ę c i u  Na terenie tró jm ias ta  obser- zw iększanie się dostaw towa 
i n t e r e s a n t ó w  w w y d z i a u e  j wowało się w ostatn im  okre* ; rów i obrotów  placówek han- 
k w a t e r u n k o w y m  w s o p o c i e  i sie czasu brak  n iek tórych  ar- dlii uspołecznionego tej b r a n - , 
w związku ze zmianą przepisów o j tykułów  dziew iarskich, szcze- ży. Podczas gdy w I I I  k w arta- 

gospodarcc lokalowej  ̂ Referat Miesz-; golnie ciepłej bielizny dziecię- J e  ubiegłego roku sprzedano!
kantow y P rezyd ium  MRN w  Sopocie 
w strzy m u je  p rzy jęc ia  in te resan tó w  w 
okresie od 10 do 31 hm .

PLENARN A SESJA 
MRN W GDYNI

W d n iu  20 hm . odbędzie się w 
G dyni p le n a rn ą  sesja  nadzw yczajna 
M iejsk iej R ady N arodow ej. P orządek  
obrad , k tó re  rozpoczną się o godz. 
9.00 p rzew id u je  m . in . uchw alen ie  bud 
że tu  dodatkow ego m iasta  n a  ro k  1850.

W IECZÓR TW ÓRCZOŚCI FOTOGRA­
FIC ZN EJ

W dniu  1* hm , o godz. 18 w lo­
kalu  Z w iązku Polskich A rtystów  
P lastyków  w  Sopocie odbędzie się 
w ieczór pośw ięcony tw órczości foto- 
g raficznej n a  W ybrzeżu.

cej i zwykłych damskich poń­
czoch. W wyniku niewłaściwe- 
e  > planowania duże ilości cie­
płej odzieży zimowej i poń­
czoch zostały przerzucone do 
miejscowości powiatowych, któ 
re posiadały już nadmiar tych 
towarów, podczas gdy’ ludność 
pracująca trójmiasta odczuwa­
ła trudności ich nabycia.

Planowanie miało jeszcze tę 
wadę, że nie uwzględniało 
istotnych, aktualnych potrzeb 

, mas pracujących i nie brało 
j pod uwagę wzrastającego, dzię 

ki poprawie warunków byto­
wych ludzi pracy, zapotrzebo­
wania na ciepłą odzież zimo­
wą, O wzroście zapotrzebowa­
nia mogą świadczyć ciągłe

V II KONCERT SYMFONICZNY 
FILHARM ONII

V II k o n ce rt F ilh arm o n ii B a łtyck ie j 
odbędzie się w  p ią tek , 20 bm . w e 
W rzeszczu i  21 bm . w  G dyni. P ro ­
gram  k o n c e r tu  o b e jm u je : U w ertu rę  
do „S nu  nocy  le tn ie j“ F. M endelsohna j 
I I I  Sym fonię B eethovena — w  w yko- j 
n an iu  o rk iestry . S olistką w ieczoru  be., j Organizacje _ związkowe na 
dzie Mapa Bilińska - R iegerow a, która ; terenie Gdyni zaniedbują w 
odegra z tow arzyszeniem  o rk ie s try  j niektórych przedsiębiorstwach 
.A n d a n te  sp ian a to " i polonez o raz R on | sorawy bytowe robotników, 
do h ia K rakow iak  Chopina. D yry g u je  
Zdzisław  B y tn ar.

J 97.100 p ar pończoch, w tym  sa 
j mym kwartale b, r„ mimo ; 
i pew nych braków  w zaopatrzę-1 
: n iu  sklepów, sprzedano ich 1
j 115.970, Podobnie przedstawia i 
! się i wzrost sum obrotowych j 
I w handlu artykułami dziewiar 
l skimi. W III kwartale roku i 
| 1949 sprzedano ich za 319.292 i 
tys. zł, a w tym samym kwar j 

I tale 1950 r. osiągnięto sumę i 
j 543.866 tys. zł.
[ Cyfry te obejmują tyl-j 
j ko handel uspołeczniony, j 

Centrala Odzieżowa — Hnr 
łownia w Gdańsku, odpowie 

j Jadalna za dystrybucję arty- 
| t r ió w  dziewiarskich, poczy-1 

niła ostatnio kroki w kiertm I 
ku usunięcia powstałych w j

zaopatrzeniu braków7, W 
dniu wczorajszym na rynek 
trójmiasta została rzucona 
duża ilość ciepłej bielizny, 
pończoch i skarpet, które 
już znajdują się w sprzeda­
ży we wszystkich placów­
kach handlu uspołecznione­
go. Jednocześnie poczyniono 
starania, aby zapewnie dal­
sze sukcesywne uzupełnianie 
zapasów.

(Mat.)

Przy nowe] autostruilzi.e we Wrzeszczu powstaną wkrótce zieleńce i szerokie
chodniki.

Nu zdjęciu: junacy 1S brygady’SP podczas równania terenów pod nowe
, chodniki

7.000 głośników  radiow ych
- etrzymają w r. b. miasta i wsie województwa gdańskiego

Rady zakładowe powinny troszczyć się 
o zaopatrzenie r hstników na zim ;

Z dniem 1 stycznia br. utworzone I Poważna część pracy nad radio- 
zostało Państwowe Przedsiebior. fonUacją naszego terenu wykona- 
stwo Radiofpnizacji Kraju, Zada, no już w ubiegłych latach. Dotych- 
niem tego przedsiębiorstwa jest czas w województwie gdańskim zra 
dotarcie z głośnikiem radiowym do | diofonjzowano 150 szkói na wsi i w 
każdej chaty wiejskiej, do każdego! mieście, 290 świetlic, II szpitali,.31 
mieszkania robotniczego, do szkół, j zakładów pracy. 17 osiedli robotoV

nej organizowany jest 300 godzin­
ny kurs dla radiomechaników.

A. ROŻEK

Cykl odczytów
o planie 6-ietnim

Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej w Gdańsku u- 
rząd/.a przy współudziale Zwią­
zku Młodzieży Polskiej w' Klu­
bie TPPR we Wrzeszczu ul. So­
bótki 15, cykl odczytów o roli 
pomocy Związku Radzieckiego 
w realizacji, planu 6-letniego. 
Ro końca bm. w każdy wtorek 
o godz, 18 odbędą się następują­
ce odczyty: 17 października — 
„Przemyśl w planie 6-letnim“ — 
wygłosi tow. Eugeniusz Król; 
dnia 24 bm. — „Rozbudujemy 
potężne szkolnictwo w planie 
6-Ietnim“, prelegent — rektor 
WSP prof. Adam Dobrowolski; 
31 października — „Rolnictwo w 
planie 6-letnim‘‘ — wygłosi 
m g r  in ż . Eugenia Baryłkowa.

Po każdym odczycie odbędzie 
się część artystyczna w wyko­
naniu zespołów świetlicowych.

Świadczy u tvm m. in. stosu­
nek rady zakładowej Stoczni 
Gdyńskiej do sprawy zaopa­
trzenia robotników na zimę.

Zaopatrzenie stoczniowców 
gdyńskich w opał, że wzglę­
du na to, że otrzymują 
oni część węgła z przydziału 
przez zakład pracy, została 
przez radę przekazana całko­
wicie wydziałowi gospodarcze­
mu dyrekcji stoczni. Członko­
wie rady zakładowej nie intere 
sują się zupełnie tym, czy wę­
giel przydziałowy wystarczy 
na zaspokojenie potrzeb ro­
dzin robotniczych. Małe zain­
teresowanie objawia równi jeż 
rada sprawą zaopatrzenia w 
ziemniaki, a o ułatwieniu ro­
botnikom i pracownikom na­
bycia warzyw na zimę w ogó­
le zapomniano.

Sprawy bytowe robotni­
ków muszą stać się przed­
miotem stałej troski rady 
zakładowej. Na podstawie u- 
ch\ ały Prezydium WRN ra 
<iy zakładowe zobowiązane 
zostały wraz z kierownic­
twem przedsiębiorstw7 do u- 
łatwienia rodzinom robotni-

zakładów przemysłowych, szpitali i 
domów wypoczynkowych. Głośnik 
radiowy w każdym mieszkaniu 
przyczyni się do podniesienia po­
ziomu oświaty, do włączenia mi­
lionowych rzesz ludności robotni- 

. . . .  . . .  , czei i chłopskiej w orbitę życia
eyeh się jak najtańszego j kulturalnego, społecznego i politycz 
transportu. , (Wis.) nego naszego kraju.

Zeah*14
czym przygotowania zapasów7 
zimowych. Jednym z zadań 
w tej dziedzinie jest też zor­
ganizowanie dla zaopatrują-

3.500 kg pieczywa na dobą
produkuje piekarnia PSS w  Sopocie

czych, 2 Domy Dziecka, 19 przed­
szkoli, 119 majątków 9GR I 48 
spółdzielni produkcyjnych, i teatr w ielki wt gdansku ~-

Obecnie przeprowadza się radioto-1 g j ;  19 upera ° m*'
nizacie Stoczni Gdańskiej i Północ- tea tr ' dramatyczny w7 gdyni 

których zainstalowanych , — sadz. 19,30 — „w assa  Zeiszno-

W SOPOCIE 
— Eoclz. 18.30 — „Barberyna“.

"Kina

Największą i najnowocześniejszą ple 
karnią w Sopocie jest piekarnia n r 5, 
należąca do Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców. Wypiek ehleba odbywa 
się w tej piekarni na trzy zmiany, w 
ciągu całej doby. Dzięki mechanizacji 
warsztatu jedna zmiana wypieka ok. 
1000 kg cldeba, posiadającego wysoką 
jakość i ddbry smak.

Wszystkie trzy zmiany robotników 
biorą udział we współzawodnictwie 
pracy, osiągając przeciętnie ok. 120°/o

nej, w
będzie 540 głośników dynamicznych. I ; w£  ,,
Prowadzone są także prace wstępne 
dla zradiofońlzowania placówek j 
Miejskich Zakładów Kornunikacyj- i 
nych. Ogółem w roku bieżącym zo_ j 
stanie zainstalowanych w woj. gdań j 
skini 7000 glośn ków, z tego 60! 
proc. na wsi. Plan pracy wykonany 
został dotychczas w 92 proc. W ■ 
okresie planu 6-letniego przewidu­
je sie instalację ok. 70.000 głośni­
ków na naszym terenie.

Drugim działem pracy Przedsię- 
i biorstwa Radiofontzaeji Kraju jest j 
i prowadzenie warsztatów, których za | 
j daniem jest reperacja aparatów ra- j 
7 diowych, jak odbiorników lampo-'
, wycti, wzmacniaczy, megafonów i tp i 
j Na terenie trójmiasta czynne sa już 
I dwa punkty hapraw: w Gdańsku 
j przy ul. Jaśkowa Dolina 6 i \v Gdy-

stwa socjalistycznego. Rozwinięte w dziełach Sta­
lina tezy o aktywnej roli nadbudowy stanowią u- 
ogólnienie olbrzymich doświadczeń historycznych 
na polu unicestwienia starej bazy kapitalistycz­
nej i jej nadbudowy oraz stworzenia nowej, so­
cjalistycznej bazy wraz z nadbudową.

Rozwój nadbudowy uwarunkowany jest_ zawsze 
zmianą j rozwojem bazy. Tak więc socjalistyczne 
przeobrażenia w ekonomice naszego kraju po­
ciągnęły za sobą zmianę form, zadań i funkcji 
państwa socjalistycznego. W drugiej fazie roz­
woju państwa radzieckiego rozwinęła się całko­
wicie funkcja gospodarczo-organizacyjna i kultu-
ralno-wychowaweza naszego państwa. Rozsze­
rzyła się baza dyktatury klasy robotniczej, roz­
winął się wszechstronnie demokrątyzm radziecki 
Uległo zmianie oblicze duchowe ludzi radziec­
kich, w kraju naszym zapanowała niepodzielnie 
ideologia komunistyczna.

Obecnie, w okresie stoppiowego przechodzenia 
od socjalizmu do komunizmu, z całą siłą i potęga 
uwydatnia się rola państwa radzieckiego, jako 
głównego narzędzia zbudowania komunizmu. Po­
myślna realizacja stalinowskiego planu przeobra­
żenia przyrody, budowa największych w świec,ie 
elektrowni wodnych na Wołdze, Dnieprze, Amu- 
Darii. budowa Głównego Kanału Turkmeńskiego, 
Kanału Południowo-Ukraińskiego i Północno- 
Krymskiego, gigantyczny rozmach budownictwa 
gospodarczego i kulturalnego w naszym kraju 
—• to świadectwo potężnej siły twórczej państwa 
radzieckiego.

Sukcesy osiągnięte przez kraje demokracji lu­
dowej na polu budowy bazy materialnej socjali­
zmu są nowym potwierdzeniem mobilizującej i 
przeobrażającej roli idei marksizmu-leninizmu. 
roli partii komunistycznych i robotniczych, roli 
państwa nowego typu.

Olbrzymie znaczenie dla zrozumienia, specyfiki 
rozwoju bazy socjalistycznej i jej nadbudowy 
posiada sformułowana przez towarzysza Stalina 
w jego dziełach z dziedziny językoznawstwa za­
sada przechodzenia bez wybuchu od dawnego 
stanu jakościowego do nowego stanu jakościowe­
go. Po raz pierwszy w literaturze marksistow­
skiej towarzysz Stalin wykazał, że w warunkach 
społeczeństwa socjalistycznego, w którym nie ma 
wrogich klas, w nowy sposób przebiega działanie 
jednej z podstawowych zasad dialektyki — za­
sady przechodzenia od dawnej jakości do nowej. 
Towarzysz Stalin obalił wulgarne poglądy, jakoby 
Zmiany jakościowe zawsze i we wszelkich -warun­
kach ra-^nnowały jedynie drogą wybije’--«. To­
warzysz Stalin wykazał, że zasada przechodzenia 
od dawnej jakości do nowej drogą wybuchu obo­
wiązują w społeczeństwie. podzielonym na wrogi#

klasy, nie jest zaś bynajmniej obowiązująca w 
społeczeństwie, w którym wrogie klasy nie ist­
nieją.

„W ciągu 8—10 lat — pisze towarzysz Stalin 
— >v rolnictwie naszego kraju zrealizowaliśmy 
przejście od ustroju burżuazyjńego, indywidual-
no-chłópskiego do socjalistycznego ustroju koł­
chozowego. Była to rewolucja, która zlikwido­
wała dawny, burżuazyjny ustrój gospodarczy na 
wsi* i stworzyła nowy ustrój socjalistyczny. 
Jednakże przewrót ten dokonał się nie drogą wy­
buchu, tj. drogą obalenia istniejącej władzy i u- 
tworzenia nowej władzy, lecz drogą stopniowego 
przejścia od dawnego ustroju burżuazyjńego wsi 
do Rowe?o. Udało się zaś tego dokonać dlatego, 
że była to rewolucja od góry, że przewrót r.astą- 
nił z inicjatywy istniejącej władzy przy poparciu 
podstawowych mas chłopstwa.“

Wzbogacając materializm dialektyczny, po­
wyższa teza towarzysza Stalina ma olbrzymie 
znaczenie dla zrozumienia dróg stopniowego prze­
chodzenia od socjalizmu do komunizmu. Uczy 
nas ona. że w procesie tego przechodzenia olbrzy­
mie zmiany jakościowe realizowane są jako wy­
nik świadomej twórczości milionów budowniczych 
komunizmu pod mądrym kierownictwem partii 
Lenina i Stalina.

* •
*

Stalinowska analiza bazy i nadbudowy oraz 
ich wzajemnego stosunku jest nowym genialnym 
wkładem do teorii marksizmu — leninizmu. Idąc 
za wskazaniem towarzysza Stalina naród radziec­
ki przyczynia się swą wspaniałą, twórczą pracą 
do rozwoju i umocnienia bazy ekonomicznej so­
cjalizmu, stwarzając w szybkim tempie warunki 
przejścia do komunizmu. Stalinowskie tezy o ak­
tywnej roli nadbudowy uczą naszą partię i cały 
naród radziecki jak najbardziej wzmacniać pań­
stwo socjalistyczne, podwyższać poziom świado­
mości komunistycznej mas, rozwijać i kultywo­
wać patriotyzm radziecki oraz przyjaźń miedzy 
narodami, walczyć bezustannie przeciwko przeżyt­
kom kapitalizmu w świadomości ludzkiej, syste­
matycznie podwyższać poziom ideowy całej na­
szej pracy. Uchwały KC WKP(b) w kwestiach 
ideologicznych, dyskusje nad zagadnieniami filo­
zofii, biologii, językoznawstwa, fizjologii zmie­
rzają do podwyższenia roli pracy ideologicznej 
w dziele budowy komunizmu, w dziele komuni­
stycznego wychowania mas pracujących.

Prace towarzysza Stalina z dziedziny Języko­
znawstwa posuwają naprzód rozwój marksizmu- 
leninizmu jako nauki o prawach rozwoju przyro­
dy i społeczeństwa., o rewolucji uciśnionych j .wy­
zyskiwanych mas, o zwycięstwie socjalizmu we 
wszystkich krajach, nauki 0 budowie społeczeń­
stwa komunistycznego, •

normy. We współzawodnictwie indy­
widualnym pierwsze miejsce zajął o- 
statnio ob. Nosarzewski, który wyko­
nuje ponad 120°/o normy.

Zdolność produkcyjna piekarni była 
by większa, gdyby zainstalowano w niej 
jeszcze dwa kotły do mieszania ciasta.
W najbliższym czasie w warsztacie 
uruchomiona będzie maszyna do wy-, 
pieku bułeczek kióra wyrabiać będzie 
do 3000 bułek pa godzinę. , .

M. RÓG. | ni P'ZV ui- Świętojańskiej 47. Po_ 
I za tym czynne są warsztaty przy 
| radiowęzłach w Słupsku i Malbor­

ku. W roku 1951 powstaną nowe 
warsztaty w trzech miastach po­
wiatowych woj. gdańskiego.

Należy stwierdzić, że ilość punk­
tów naprawczych jest, vv związku 
z dalszą radioionizacją miast i wsi, 
za mała. Sieć punktów, w których 
ludzie pracy mogliby ¡wprawiać 
aparaty radiowe, musi być w naj­
bliższych latach zwiększona.

Radioionizacja miast i wsi wyma 
ga ciągłego dopływu wykwalifiko­
wanych1 sil. W związku z tym Dy­
rekcja Okręgowa PPRK w Gdańsku 
zajmuje się doszkalaniem zawodo­
wym pracowników, zatrudnionych 
w radiowęzłach. Na kursach lokal-

i 21 m wysokości, do początku li- j >’Vch w Starogardzie i Malborku
1 przeszkolono juz 40 monterów limo-

ia dwa miesiące pneil teniiineni
wybudowany zostanie magazyn
Centrali Handlowej Przemysłu Elektrotechnicznego

Przy ul. Grunwaldzkiej w Oli- Miała ona być zakończona do dnia 
wie budowany jest duży magazyn 1 stycznia 1951 r. Dzięki jednak 
Centrali Handlowej Przemysłu E- wydajnej pracy robotników budo- 
lektrotechnicznego. Budowę ma- j wlanych, termin oddania maga- 
gazynu rozpoczęto w lipcu br. 1 **** do użytku zostanie znacznie

skrócony. Przodownik pracy mu- 
* rarz Murawski zobowiązał się

wraz ze swą brygadą ukończyć bu i 
dowę magazynu, o rozmiarach 56 i 
metrów długości, 20 m szerokości

Wrzeszcz — B ajka — „O św icie", film  
dozw ol. od la t 12, w  godz. 16, 18 
i 20, w  św ięta od godz. 14.

W rzeszcz — ZM P-owiec — „O rzeł K a u ­
kazu", część I I . Seanse godz. 16, 
18 i 20.

G dańsk . W rzeszcz — „P rzy jaźń “ , So­
bó tk i 15 — „B ogaty  p lon", w  po ­
niedziałk i środy, soboty  i  św ięta. 
W d n i pow szedne od godz. 16, 18; 
w  niedz. i  św ię ta  od 14, 16, 18, 20.

Nowy P o rt — M arynarz — „S talow e 
se rce".

Sopot — Polon ia  — „O rzeł K aukazu", 
fiim  p rod . radzieck ie j.

Sopot — B ałtyk  -  nieczynne
G dynia — W arszaw a — „O rzei K au­

kazu", n  seria .
G dynia — A tlan tic  — „W agary" film  

prod. fran c u sk ie j, dozwol. od la t 
14. pocz. seansów  15.30, 18. 20.30,

G dynia — G oplana — nieczynne.
G dynia — P rom ień  — film  prod. w ę­

g iersk ie j „G dzieś w  E urop ie".
G dynia — F ala  — „O ni m ają  ojczyz­

n ę" .
C hylonia — P rom ień — „M łodzi m ary ­

n a rze" , fiim . prod. radzieck iej,
dozw. od la t 7. Godz. 18, 20, 
dzielę od 16. 1

w  nia-

'Rad iio

stopada br., tj. na dwa miesiące 
przed terminem. Robotnicy za­
trudnieni przy budowie postano­
wił; uczcić w ten sposób 33 rocz­
nicę Rewolucji Październikowej.

Gmach biurowy, przy budowie 
którego pracowała brygada Mu­
rawskiego, już został wykończony 
na 33 dni przed terminem.

— Wiem, że dziś pracuję dla 
siebie i dla dobra wszystkich mo­
ich kolegów — mówi Murawski 
podczas odwiedzin na miejscu bu­
dowy — dlatego wykonuję obec­
nie 250 proc. normy dziennej. W 
przyszłości postaram się podwyż­
szyć wykonanie normy. Pracuję 
w murarstwie już 23 lata i chcę 
dać przykład młodym kolegom.

wyclt. którzy zatrudnieni zostaną 
przy budowie linii radiofonicznych. 
Bardziej zdolni mechanicy wysyła­
ni są na kursy, ceńtrajne w Szcze­
cinie i Wrocławiu. W chwili obec

T ysac książek
cli a bib Si o teczek

© * » * #  Cl?»
Z inicjatywy podstawowej orga 

uizacji partyjnej, Wydział Socjal­
ny PPK „Arka“ zaopatrzy yczyst 
kie kutry przedsiębiorstwa w bi­
blioteczki pokładowe. W Gdyni w 
ostatnich dniach dla uzupełnienia 
składu bibliotek „Arka“ zakupiła 
1000 tomów literatury polskiej i 
tłumaczeń czołowych pisarzy ra­
dzieckich, które zostaną przeka­
zane bibliotekom pokładowym.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na  w torek , 17 październ ika br.

5.10 — Początek  aud., 5.13 — Sygnał 
czasu, 5.15 — Streszcz. wiać], porań., 
5.20 — K oncert, 6.00 — Streszcz. w iad. 
porań ., 6.05 — G im nastyka , 6.15 — Mo­
zaika in stru m en tó w , 6.45 — Program ,
7.00 — D ziennik po ran n y  7.15 — M u­
zyka, 7.20 — W szechnica Radiow a,
7,40 — M uzyka, 7.50 — K alendarz  r a ­
diow y, 8.00 — Streszcz. dzień, porań., 
8.05 — P rzerw a , 11.50 — Aud. dla ko­
b iet, 11.57 — Sygfcał czasu, 12.04 —
D ziennik  południow y, 12.15 — M uzyka, 
12.30 — A ud. dla wsi 13.05 — P rzerw a, 
13.25 — P ro g ram , 13.30 — A ud. szkolna. 
13.50 — A ud szkolna „U  nas i na  św ię­
c ie“ , 14.10 — M elodie o pere tkow e i  fil 
m ow ę, 14 30 — Aud. szkolna, 15.00 —
K oncert, 15.30 — Aud. dla dzieci, 15.50
— K o n cert solistów  w  w yk. A nity  Ro­
m anow skie] — skrzypce , H aliny  Sos­
now skie j - K ow alew skiej — so pran  Ka 
ro la B ary ły  — akom ., G dańsk, 16.13 — 
Przegl. pras. lite rac ,, 17.00 — D ziennik  
popołudniow y, 17.45 — Aud. ,ŚP",
12.00 — W szechnica Radiow a, 19.20 -  
M uzyka ludow a, 10.40 — L ekcja  Języka 
rosy jsk iego , 19.53 - P ieśn i radzieckie.
20.00 — D ziennik 'r ieezo rn y , MO.30 — 
K o n cert sym f., 21.30 M uzyka i a k tu a l­
ności 22.00 — H um oreska A. Czechow» 
„P asażer I k lasy " , 22.23 — K oncert,
23.00 — O sta tn ie  w iadom ości. 23.¡0 — 
D uety  solistów , 23.53 — Program . 24.00
— H ym n i  kon iec  audycji.

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A N I

25 stolarzy względnie pracowników przyuczonych, 
co najmniej po 2 letniej praktyce, 25 murarzy 
tynkowych. 29 eicktroinslalatorów i 49 robotni­
ków zatrudni od zaraz do pracy stałej wyłącznie 
akordowej Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowla­
ne Oddz. „Wybrzeże“, Gdynia, ul. Śląska 53. 
Zgłoszenia osobiste w Wydziale Personalnym 
W. P. B. ul. Śląska 53, w godz. od 7 do 15.

2599 k

O B W I E S Z C Z Ę N I A
HBBTOMBBBB

Prezydium MRN w Gdyni podaje do wiadomości, 
że w dniach 18 i 19. X. 50 r. od ssdz, 10—12 od­
będzie się w I Ośrodku Zdrowia przy u f  10 Lu­
tego nr. 39, rejestracja farmaceutów, pielęgniarek 
dyplomowanych egzaminowanych r  absolwentek 
8-miesięcznego kursu PCK. Poza tym terminem 
w Wydziale Zdrowia, ul. Morska 112 b do dnia 
23. X. 50 r. Rejestracja jest obowiązkowa.

2603 k
UKJKKtSRtZI WulNia.VXRXS U M E O M M I Kvrjtiam-nmrvs'

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH NIEWYKWA­
LIFIKOWANYCH zatrudni Zarząd Portu Gdańsk 
Gdynia. Zgłaszać się należy osobiście do Działu 
Kadr ZPGG, Wrzeszcz, ul. Morska 22b 2300/k

20 pracowników fizycznych do tuczami trzody 
chlewnej w województwie gdańskim, 5 kierowni­
ków tuczarń trzody chlewnej z wykształceniem 
rolnipzym, 1 inspektora p.pożarowego, 2 rolników 
hodowców, zatrudni natychmiast na warunkach 
umowy zbiorowej pracowników Cen4""’7 Mięsnej 
— Ekspozytura Okręgowa Centrali Mięsnej 
w Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie n r 8.

2602fc

lig loszeaia  drobne
R O Z N E
OBELGĘ rzuconą n a  Ob
S praw ską A nnę odw ołu ję  —
Mech U rszula. 2606/g

l  G U B V

ZGUBIONO tab liczkę sa 
m ochodow ą n r  F.R.-068, 
znalazca p roszony Jest zw ró 
clć do O.W.I. — O liw a, ul.
G runw aldzka 497. 2605/g
fllU BIO N O  dowód .osobisty 
na nazw isko P a ry ż  Zofia, 
w ieś K rzyszew o, gm . F ro m ­
bork , pow. B raniew o, w oj. 
o lsztyński*  t ,  2804/g

ZGUBIONO praw o jazdy 
II k a t. w ydane przez Za 
rząd  M iejski W arszaw a. — 
Z w rot w ynagrodzę, M a t­
kow ski B ronisław . G dańsk, 
P lae 1 M aja 5 m  7.

2608 g
ZGUBIONO dowód kolejo 
wy w ydany  przez DOKP 
G dańsk, nr. 570508 na  naz­
wisko Jad w ig a  Łukow icz, 
Tczew u l. K onstan tego  Ro­
kossow skiego. 2607/g

ZGUBIONO k a r tę  rzem ieśl­
niczą, dowód osobisty, od 
cinck zam eldow ania, k a rtę  
re je s tra c y jn ą  RKU —. M al­
bork, Lawoc, J a n  — N ow y 
staw. mam
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Z
Poniżej zamieszczamy z nie

w ielkim i skrótam i reportaż
Władysława M a te jk ą ,  który
ukazał się w tygodniku „Wieś“.
W Wierzchosławicach, ro ­

dzinne;] wsi Wincentego Wito­
sa, konkretyzuje sic spółdziel­
nia produkcyjna. Trzonem jej 
będą ludowcy, którzy przeszli 
przez trudną i owocną drogą 
przeobrażeń — od błędów a - 
graryzmu i solidaryzmu spo­
łecznego, do walki klasowej, 
walki o socjalizm na wsi. Fakt 
ten niech będzie pokrzepie­
niem dla tych ludowców w Pol 
»ce, którzy już wcześniej wkro 
czyli na tę drogę, niech będzie 
bodźcem dla odbycia tej drogi, 
gdy chodzi o innych — ■ waha­
jących się, myślących czasem
— że Wierzchosławice mogą 
reprezentować luną myśl, niż 
myśl wszystkich pracujących 
chłopów. Jakaż mogłaby być 
inna myśl polityczna i społecz 
na, skoro chłopi Wierzchosławic 
cy przeszli przez takie sanie 
ciężkie życie, które się drze 
pazurami na wąskich piach 
ciach ziemi, skoro jednakże mu 
rżenia poruszają serca?

„Gdyby nie pokątny zarobek 
przed wojną — mówi sołtys 
Pochroń to umarłoby su; 
dawno. Marnie ułaeiia wted.v 
ziemia a i niedobra tutaj jest
— piaszczysta, torii»,sta... Su­
cho jest — zniszczy się — mo­
kro jest — przepadnie... Przed 
wojną tutejsze chłop, posiada­
jący konika, dorabiał wożę 
niem klocków z lasu. O półno­
cy, gdy słyszałeś piszczenie 
lusien, gruchanie kół, szczeka 
nie psów — to wiadomo było: 
bieda nie da dospae, że nie do 
miasta, na tartak, każdy ino 
na zarobek patrzy”.

Milknie Sołtys Pochroń. Wy 
sokie plecy garbią się. Ciąg­
nie za niego dalej przysadko- 
waty, krępy Antoni Solak — 
też ludowiec, także dawniej 
kręgu oddziaływania prawicy 
ludowej, która chciała tu w 
Wierzchosławicach mieć swo­
ją myśl sztabową. Solalc za­
miata grubą ręką rzadkie si­
we włosy na głowie, to zacie ­
ra hosć pięty — piętę o piętę 
i opowiada- szybko jakby się 
nawet przysłuchać nie chciał 
niedobrym wspomnieniom.

... Byłem jeszcze mały knot,
a już musiałem ciężko kręcić 
żarnami. Matka szła w pole, a 
m nie' podstawiała stołek do 
żaren, bo jak mówię, — knot 
byłem mały. dała miarkę 
ziarna i kazała: Antoś, żeni­
li.]... bo inaczej jeść nie będzie 
my: i na takiej mordędze ze­
szło to przed wrześnio we moje 
życie... Nie tylko moje, wszyst 
kich!

— Ale trzymaliście się Pia­
stowych leków. ćwiereśrod- 
ków. byle nie burzyć tzw. zgo 
dy narodowej....

Solak uderzył się w piersi i 
jeszcze bardziej się ożywił.

Było tak — przyznał. — ] dzą się z powietrza? Słyszą- zmieniać na lepsze. Ma się tn-
Jeszcze mi Mikołajczyk nawet | Jem, £e po 
po głowie kołował. Ale prze- 1 
brnęło się — z ulgą wyznaje.

W W ierzchosławicach wyeho 
wała się dość pokaźna grupa 
konsekwentnie postępowych lu 
dowców, wyciągających wnio­
ski ze swego radykalizmu, tak­
że gdy chodzi o przebudowę 
ustroju rolnego na tory gospo 
darki zespołowej.

— No to jak tu ze spółdziel­
nią produkcyjną?

—- Ano.... prawie, że jest... 
odpowiada Pochroń — ale ezu 
,ię, że dusi dalsze słowa. Na 
dnie niepełnego zdania ukrył 
się c-ały problem.

— Trudno? —■ Pomagam mu.
— Bardzo.... — odpowiada i 

znów milczy.
— Wszędzie trudno — doda­

ję mu otuchy. — Ale to jest,
, tylko kwestia krótszego lub 
; dłuższego rozmawiania z cjiło- 
j parni. Nie łatwo władzy łudo- 
j wej zmienić w kilka lat to, co 
I wiekami psuli jaśniepanowie, 
rządy kija i pogardy w sto­
sunku do pracującego chłopa.
Nie zapominajmy, że dziś na 
wsi jeszcze dużo wrogów pra­
cuje uad zwróceniem . chłopa 

! przeciwko programowi dobro- 
| bytu i kultury. Tu w Wierz- 
j chosławicach niewątpliwie je- 
i szcza oprócz tego działa stara 
. prawi co wo-piastowa szezepion- 
; ka.

—; Nie działa — zaprzecza 
siedzący przed oknem Głowac­
ki.

Z kolei ja się śmieję. — Zna 
| czy — mówię —1 strach przed 

po imie-j nazwaniem prawny 
i niu? Mówicie, że tu są może 
większe trudności, niż gdzie 
indziej?.... Czy te trudności ro

zawiązaniu spół­
dzielni produkcyjnej ezęść 
chłopów mówiła tak: — Pięk­
na rzecz spółdzielnia... ale po­
dobno u rejenta trzeba się spi 
sać z pola... i wtedy „umarł w 
butach” nie będziemy mogli ob 
dzieląc dzieci... Tak mówili? 
Mówili! A przecież czytaliście 
statut i nie ma mowy o żad­
nym rejencie... To skądże te 
ploty? Wahającemu się chło­
pu przyniósł je wróg spółdziel 
ezości produkcyjnej. Trzeba 
widzieć wroga klasowego. 
Gdzie? Tu gdzie się mobilizu­
je kobiety do masowych pro­
cesji i marszów pseudoreligij- 
nych, tu gdzie się szepta wie­
czorami cichaczem, tu gdzie 
się wyśmiewa zjadliwie, chy­
trze, podle, instytucje spół­
dzielcze lub inne zespołowego 
władania, zamiast zło krytyko 
wae, jeśli ono istnieje, zamiast

taj np. gromadzkie pastwi­
sko... Nie jest ono dobrym 
przykładem spółdzielczego go­
spodarowania. Ani nie można 
podatku ciągnąć od użytkow­
ników, ani postanowić i ulep­
szyć, by bujniej trawa rosła. 
Ale wróg umie w nocy pod­
jechać furą i kilka razy na­
brać ziemi z tego pastwiska, 
by użyźnić swój grunt.

Spółdzielnia zagospodaruje 
na pewno to pastwisko — 
stwierdzają z przekonaniem. 
W głębi duszy już ta spółdziel 
nia produkcyjna gospodaruje, 
jest już zarząd złożony z ZSL- 
owców i PZPR-owców, dopeł­
nia się obszar ziemi, cementu­
je się front dotychczas tuma­
niony, przegania, się płotkę, 
projektuje się nowe życie.

P. S. Jak się dowiadujemy 
spółdzielnia została już konkret 
nie założona i zarejestrowana.

N a tra sa c h  m arszów  Jesiennych w ub . n iedzielę  stanęła  g rem ialn ie  m lodzie i
.szkolna.

N a zd jęc iu : słuchacze szkoły o rg an izacy jn e j ZM P w Sopocie w czasi*
m arszu .

w a s i  c z y t e l n i c y  p i s z ą  

Niesłuszna zmiana w rozkładzie jazdy
na trasie Mowy Port — Gdańsk

Przy układaniu nowego, zimo
wego rozkładu jazdy, DOKP 
skasowała pociąg osobowy odcho

POB nocnicy i przyjaciele 
strażników naszych g r a n i c

zaroślach padł To na stadionie miejskim we , p sy razem z żołnierzami stawa-W gęstych 
strzał...

Jak błyskawica wyrwał się na 
otwartą przestrzeń wielki pies. W 
kilka sekund dopadł uciekającego 
przestępcę. Jeden skok i ostre 
kły zwierzęcia chwyciły prze­
mytnika. Na. nic _ zdała, się 
szarpanina. Szczęki wilczura były 
mocne. Nie rozwarły się tak dłu­
go, aż nadbiegli żołnierze z patro 
lu WOP. Przestępca graniczny zo 
stał zatrzymany.

Nie! Ta scena nie rozegrała się 
gdzieś na granicy, nie jest frag­
mentem upartej walki naszych 
WOP-istów z przestępcami gra­
nicznymi.

c j t o s  s p w B r o » y  
„Marsze Jesienne"

wji&t ii€f i #i* * §9 #• w. «j i f f d $ o «/ < ;
W niedzielę, 15 października roz go“ dla uczczenia pamiętnej bitwy 

poczęły się w całym kraju „Marsze pud Lenino.
Jesienne Szlakami Zwycięstw Ar- j W miastach, miasteczkach i 
mii Radzieckie j i Wojska Polskie. ! wsiach młodzież i dorośli maszero

............. { wali, dokumentując nierozerwalną
łączność z Odrodzonym Wojskiem 
Polskim, które u boku potężnej 
Armii Radzieckiej wyzwól to kraj 
z hitlerowskiej niewoli, manifestu­
jąc równocześnie przyjaźń i współ 

RZYM. Zakończony w Wenecji, pracę z bratnimi narodami radziec 
międzynarodowy turniej -szachowy i kimi w walce'o pokój, 
przyniósł duży sukces szachistom i Marsze Jesenne były również 
radzieckim, którzy zajęli dwa pierw | sprawdzianem rozwoju i upowszech 
ze miejsca. Turniej wygrał Kotow ' nienia kultury fizycznej objętej

Sukces szachistów
radzieckich

Wrzeszczu st. strzelec Gąsiorów - ; jy( a raczej „siadały na baczność“, 
ski w ramach pokazów zorganizo- ! zręcznie zaskakiwały w zwrotach, 
wanych z okazji Dnia Wojska Pol maszerowały, a na gorące brawa 
skiego zademonstrował wysoką ■ publiczności odpowiadały chorał 
klasę bojową i przydatność w służ nym... szczekaniem, 
bie ochrony granic swego wyeho- j Oklasków było naprawdę dużo. 
wanka, wielkiego żółto-czarnego ! Bo jakżeż można nie wyrazić swe 
wilczura Nero. A „przemytnik“, go uznania dla czworonożnych 
to ubrany w grube ochronne ubra przyjaciół człowieka, dla takiego, 
nie i maskę na twarzy st. strzelec np. Ducha, Luxa, Nero czy Diany, 
Niedźwiedziński. j kiedy bezbłędnie reagują one na

12 tysięcy zebranych na stadio- rozkazy swych „szefów“ — kapra 
nie gdańszczan z wielkim zaintere la Kędziorka lub Jabłońskiego, czy 
sowaniem przyglądało się pokazo- : st. strzelców Gąsiorowskiego łub 
wi. Gorące brawa-nagradzały ćwi Sochy i warują, kiedy trzeba, od-
czenia psów — dawały dowód zro 
zumienia dla pracy i wysiłku, ja ­
ki włożyli w osiągnięcie przez psy 
wysokiego poziomu tresury ich wy 
chbwawćy — żołnierze gdańskiego 
WOP.

Bo poziom wyszkolenia psów 
pokazany w niedzielę we Wrzesz­
czu był rzeczywiście wysoki.

Na przykład musztra:

| zdobywając ¡2,5 pkt. przed Smysio- wielkim planem 6 .letnim oraz do- 
wem 12 pkt. Trzecie miejsce zajął wodent sprawności fizycznej, wy-
Rossołim — Francja 10 pkt., czwar­
te — Pachman — Czechosłowacja 
— 9,5 pkt.

trwałości na trudy i zarazem próbą 
na odznakę „Sprawny do Pracy i 
Obrony“.

szukują spośród kilkunastu in­
nych takich samych przedmiotów, 
ten właśnie, o który chodzi, skaczą 
przez płotki, przesadzają przeszło 
dwumetrową pionową ścianę, spa 
cerują po drabinie czy wąskiej 
kładce...

Albo czy można nie podziwiać 
| nadzwyczajnej po prostu przemy­
ślności i precyzji sharmonizowane 
go działania bojowej pary psów 
Czarta i Diany, kiedy puszczone w 

1 pogoń za uciekającym „przestęp­
cą“ (znów' biedny st. strzelec Nie- 
dźwiedziński), jednocześnie chwy- 

: tają go za obie ręce j bez pardonu 
: przewalają na ziemię, 
j Oklaski, które nagradzały ćwi- 
' ezenia psów były wyrazem uzna­
nia dla żmudnej i wymagającej 
wielkiej cierpliwości pracy żołnie 
rzy WOP — plutonu przewodni­
ków psów służbowych, którzy pod 
kierownictwem ppor. Tomasze«'

dząey z Now ego Portu do Gdań 
ska o godz. 16.12. Pociągiem 
tym wraca z pracy przeciętnie 
około 300 pracowników zatrud­
nionych w porcie oraz przedsię­
biorstwach z terenu Nowego 
Portu. Zlikwidowanie tak do­
godnego pociągu jest wysoce 
niesłuszne i krzyivdzące nas 
wszystkich. Mieszkamy bowiem 
zdała od miejsca pracy i trw a­
jące ponad godzinę oczekiwa­
nie na następny pociąg, który 
odchodzi o godz. 17.22 nie nale­
ży do przyjemności. Szczegól­
nie obecnie, gdy zbliżają się 
chłody jesienne.

Następuje 122 podpisów.
OD REDAKCJI: DOKP. ukła­

dając nowy rozkład jazdy pocią­
gów kursujących na trasie Nowy 
Port— Gdańsk powinna zasięgnąć 
opinii zainteresowanych instytucji 
znajdujących się na terenie No­
wego Portu. Skasowanie pociągu, 
którym Codziennie wracają ze 
swych zajęć liczni pracownicy, nie 
jest słuszne. Można by raczej zli­
kwidować pociąg odchodzący o go­
dzinie 17.22, z którego korzysta 
mało osób, gdyż większość robot- 
nikóu) kończy pracę o godz. 16.

O iSgt«»avied łxS  B JS& fSahcj!

Ob. JAKUBOW SKI. Przekaza­
liśmy Prez. W RN w Gdańsku, ce­
lem wyciągnięcia konsekwencji 
służbowych.

OB. ĄNDRUSIEW ICZ. List 
Wasz przesłaliśmy do Prezydium 
MRN w Gdańsku.

tego plutonu stały się pożyteczny­
mi pomocnikami żołnierzy WOP w 

Pies Ltix demonstruje trudną sztukę *ch trudnej służbie granicznej.
wchodzenia na drabinę. i ST. O.

OB. CZAJKOWSKI — E L ­
BLĄG. Zainteresowaliśmy Wa­
szymi trudnościami Wydział Zdro 
wia Prez. W RN, który niewątpU- 

skieg-o potrafili w ciągu długich udzieli  ̂ Wam pomocy dla ra-
tygodni upartego treningu dopro­
wadzić do tego, że psy służbowe

towania zdrowia dziecka.
OB.OB. HARAŃCZUK. DO-

M IAN, ŻUKOWSKA, KAŁUSKI, 
LASKOW SKI, NOWICKI, RUSZ  
KOWSKI, KUBACKI. W spra­
wach Waszych interweniujemy.

Nikanorowa: Stiepanie Wasiljewiczu, kto ją wyleczy beze 
mnie? Nawet nasz felczer zrzekł sig. I doić się ona też nikomu, 
prócz mnie, nie pozwoli. Więc jak —- mam ją ze sobą do Paryża 
zabrać? I po co mnie do Paryża?

Stiepan Wasiljewicz: Ciebie, Katierino Iw anow no, w yznaczono 
w skład delegacji na Wszechświatowy Kongres Kobiet w obronie 
pokoju.

Nikanorowa: Wszechświatowy... (w zamyśleniu)... Ależ nie. 
Przecież i chłop mój nie długo ma'wrócić. A ja — do Paryża!

Stiepan Wasiljewicz: O właśnie, w sam raz do Moskwy zaje- 
dziesz, w Instytucie Timiriaziewa go zobaczysz... Przecież kongres 
jest antywojenny, ważny.

Nikanorowa: Antywojenny?... (znów w zamyśleniu). Wyślij­
cie dziadka Anisima — on też był w partyzantce.

Stiepan Wasiljewicz: Ale przcież kongres kobiecy...
Nikanorowa: Ach prawda, kobiecy... No tak, więc trzeba je­

chać. (Nagle): A z „Gwiazdką“ co będzie? Nie, nie pojadę, wcale 
mnie nie namawdajcie. Cóż to — czy ja jedna tylko baba w całym 
kołchozie? Znajdą się inne.

Stiepan Wasiljewicz: Przecież sama obiecałaś wystąpić prze­
ciwko wojnie w7obec całego świata. Zapomniałaś?

Nikanorowa: Stiepan Charitonowicz wam powiedział?
Stiepan Wasiljewicz: Otrzymałem od niego list. On wysunął 

twoją kandydaturę i Wszechzwdązkowy Komitet Obrony Fokoju 
ją zatwierdził. Masz, czytaj.

Nikanorowa czyta list. Za oknami pluszcze ulewa i zapalają 
się błyskawice.

Nikanorowa (powtarzając słowa listu) „...Trzeba, aby cały 
świat usłyszał wasz głos, usłyszał ostatni krzyk waszego Wasi, 
aby zapłonął waszą nienawiścią do wojny...“ (Do dojarki):

SERG IU SZ A N T O N G W 1 (9 )

Zwiastun pokofu
( Scenariusz literacki).

w kinie widziałam. — Przywieź jedną, przyda się nam na scenie. 
Stiepan Wasiljewicz macha ręką i mówi do szofera:
— Spóźnimy się. Ruszaj, bo inaczej nie skończą.

Skocz no, obudź Niurkę. Niech pędem tu się zjawd. Powiedz — 
wyjeżdżam.

* *  *

Wczesny sierpniowy poranek. Zabłocona po nocnej ulewie 
droga. Koło chaty, Nikanorowej słoi „Emka“ Stiepana W asile­
wicza. Wokół maszyny omal że cały kołchoz. Są tu i dojarki; 
i pastuch Anisim, i Losza, i Karpow. Szofer dolewa wody do 
chłodnicy.

Stiepan Wasiljewicz nerwowo bębni palcami o karoserię i 
spogląda na zegarek. Z chaty wychodzi Nikanorowa. Niura o za­
płakanej twarzy niesie za nią walizkę.

— No, nareszcie — mówi Stiepan Wasiljewicz — siadaj, bo 
na pociąg się spóźnimy.

Nikanorowa ściska po kolei wszystkie dojarki, całując się z 
nimi, później całuje Niurę.

— Więc pisz, jakeśmy się, umówiły. Pisz codziennie — mówi 
wsiadając do samochodu. Podają jej walizkę. Samochód z obu 
stron otoczyli kołchoźnicy.

Karpow (uroczyście): Kołchoz „Zwycięstwo“ żywi nadzieję, 
że ty, Katierino Iwanowno, w mieście Paryżu...

Dusia: U nich spódnice po podłodze się wloką, jak brony —

Grisza (tajemniczo): Ciociu Katio, ciociu Katio, jeżeli będą 
tam ciebie pytali o mosty, albo o naszą kołchozową elektrownię, 
pamiętaj, nic nie opowiadaj...

Anisim: A chleb wzięłaś? Tam, powiadają, sprawa niepewna. 
Piszą w gazetach, że tam naród głoduje, z odzieżą — obuwiem 
krucho...

Zawarczał motor -— maszyna powoli ruszyła. Niura, trzyma­
jąc się samochodu, idzie obok, a Nikanorowa mówi do niej: 
— Uważaj, jak źrenicy oka ochraniaj „Gwiazdkę“. Rób co chcesz, 
ałe musi dawać się doić...

Samochód przyśpiesza biegu i wjeżdża w błoto. Na przełaj 
biegnie Kława, wymachując parą dz:ecięcych bucików i krzyczy:

— Stój, stój że... — Masz — weź.
— Na co mi to? — słychać głos Nikanorowej.
— Zobaczysz tam bose dziecko — oddaj. Powiedz — od ro­

syjskiej kołchoźnicy.
(C. d. u.)


